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Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ul. Szpitalna 9 (sprzedaż aumerowa, 


ny, trzeba przypomnieć, że I w tym pra-ży- 
dowskim kraju żydzi nie byli autochtonami, 
gdyż przyszli do niego jako koczowniczy 


Z kół żydowskich otrzymują  „Baseler | lud kupiecko - rycerski w chwili, gdy kraj 


Nachrichten“ informacyę, że ruch syoński, 
pod kasiem „stworzenia polityczno-prawnie 
zagwuianiowanej siedziby dla narodu ży- 
dowskiego w Palestynie", przybrał w cza- 
sie wojny ogromnie na sile. Z różnych kra- 
jów mdchodzą wiadomości o odbytych tam 
konłerencvach i kongresach żydowskich, 
na których przyjęto prawie bez żadnej opo- 
zycyi program palestyński. Obecnie ayo- 
nizm nie opiera się już na partyi, lecz na 
znacznej większości całego narodu żydow- 
skiego, żyrwiącej nadzieję, że oczekiwany 
kongres pokojowy przystjpi do rozwiązania 
kwestyi żydowskiej po myśli syonizmu. Na- 


ten był oddawna zajęty przez osiadłą tam lu- 
'dność rolniczą t prawdopodobnie bardzo 
długo żyli z owoców pracy tej ludno o- 
czowniczą ruchomość jį brak rdzoifėgo 
przywiązania do ziemi okazywali żydzi za- 
wsze. Zdaje się, że olbrzymia „uprowadze- 
nią do niewoli“ babilońskiej nie napotykały 
na szczególny opór z ich strony, 0 czern mo- 
żna wnosić z notorycznie łatwego aklima- 
tyzowania się ich iw obeych stronach, co 
wywoływało groiuy proroków.. Przedewszy- 
stkiem jednak wota o tem głośny niehywa- 
ły w dziejach fakt dobrowolnego thunnego 
opuszczenia kraju, uznanego już za swój, 


wet w krajach, w których żydzi utracili, |przyczem znowu trzeba przypomnieć, żc ©- 
wzelędnie zdawało się. że utracili rwszelką |xodus ten r.zocz.i się byl jc:zcze przed 
łączność między sobą, obudziło się pod 'zburzeniem Jerozolimy przez Tytusa. Gdy- 
mpływem wojny poczucie solidarności ich |br każdy narod, podbity czuscwo precz eb- 
t resztą plemienia i pragnienie odbudowa- | cy najazd, był tak łatwo pakował swoje ku- 
aia samodzielności żydowskiej w starej oj-|fry, jak to czynił Izrael starczytny i szusał 


ezyżnie. Tak utrzymują informatorzy „Ba- 
ser Nachrichten", 

Svvmizia żąda dlą Palestyny po pierwsze: 
koncaayj kolonizacFinych, pąwtóre: naro- 
dowo-kułturalnej autonomii - Skoro to zo- 
stanie uznanem, obiecują syoniści, że emi- 
gracya żydów do Palestyny dojdzie w krót- 
kim czasie do znacznych rozmiarów. 

Stanowisko różnych mocarstw wobec 

lanów syońskich ma być przychyłne, nie- 
ztóre Ofiarowują się nawet z czynną pomo- 
sa, Dużo budują syoniści na Wilsonie, któ- 
ry zainteresował się żywo projektem osie- 
lenia żydów w Palestynie, powołał w tym 
telu do życia specyalną komisyę i zamierza 
poprzeć sprawę jak najwydatniej na kon- 
gresia pokojowym. Europejskie państwa 
ententy zajmują wobec dążeń syonizmu na- 
ogól również stanowisko przyjazne. Czło- 
pak ścislejszego komitetu wykonawczego 
a och organizacyi światowej, Żyd war- 
szawski Sokoła mi 
wać ME a 
skiego i włoskiego I od obydwu otrzy: 
zapewnienie, że rządy te są getowe po- 
przeć realizacyę programu syonistów. Ten- 
że Sokołow był na posiuchariu u Papieża, 
oraawiał cele narodowe żydowskie i spotkał 
wię tam również ż łaskawen przyjęciem. 
Anglia zainterosowałą się sprawą tak dale- 
ce. że zamiorala utworzyć nawet legion 
tydawski, aby dać żydom sposobność wy- 
warzenia sobie powrotu do Palestyny. W 
prasie ententy można spotkać często arty- 
kuty, waktujące o „państwie żydowskiem*, 
„rzeczypospolitej żydowskiej" itd. Także I 
w peństwach centralnych ma program na- 
rodowo-żydowski zapewnioną pomoc, raz 
diatezo, że wpiywy żyaów w Berlinie, w 
Wiedmiu i w Deszełę są bardzo silne, powtó- 
re, że trudno przecież występować przeciw 
pozbyciu się ieh nadmiarn 

Gtarakterystycznem jest stanowisko syo- 
nizmu wobec Turcyi, mocarstwa, któro 
przedewszystkiem jest tu interesowano, jako 
posindacz Palestyny, eo wiążę się również 
ze sprawą niedoszłego legionu żydowskie- 
ge w Angi. Na projekt angielski odpowie- 
dzieli żydzi, że nie mają żadnego powodu 
do znjęsia stanowiska wrogiego wobec Tur- 
cyi, która okazywała im zawsze przychyl- 
ność, Syoniści nie żądają nie takiego, coby 
-stało w przeciwieństwie do interesbw ture- 
ckich, owszem, godzą się na to, aby Pale- 
siyna podlepała nadal zwierzchnictwu paùŭ- 
stwowemu Porty otomańskiej, pragną jedy- 
ue uzyskać tam prawo masowego osiedla- 
„« Gię oraz zagwarantowaną odpowiodnio 
autonoinię dla swobodnego rozwajania Się 
w tej dawnej ojczyźnie. Państwo tureckie 
nie poniosioby wskutek tego żadnej szko- 
dy. przeciwnie, kolonizacya żydowska 
przyniosłaby mu dużo korzyści. Palestyna 
ewentua'nio i Syrya — wyobrażają sobie 
syoniści — stałaby się wkrótce kwitnącym 
krajem, a „granice Europy przesunęłyby 
ge wtedy aż Pe Eutrav" 

Niedalcka zapewn: przyszłość pokaże, co 
się tych pięknych planów urzeczywistni. 
Nie fiależy zapońinać o peważnych trudno- 
ściach, które tkwią w samem społeczeń- 
stwie żydewskiem, wudnertiach, wobec 
których bezsilnym może się okazać entu- 
zyazm Wilsona i najżyczliwsze poparcie 
wszystkich państw całego świata. Żydzi nie 
będą łatwym materyałem do kolonizacyi 
przynajmniej takiej, któraby mogła wy- 
tworzyć zwarty organizm narodowy i go- 
spodarczy. Stare doświśdczenia. nie upraw- 
niają w tym względzie bynajmniej do opty- 
nizmu. Żydowi brakuje instynktu zżycia 
Eię z gruntem. Typowy racyOnalista, patrzy 
on na wszystko z zewnątrz. Jest i był noma- 
gą. Dziś, gdy mowa o powrocie do Palesty- 


gościny za granica, to Europa już dawno by- 
iłaby się zamieniła w wielke Macedonię. W 
| dwutysigcletnieso roxpwoszeni. po 
wszystkich glettach kuli ziemskiej uie usu- 
neli żydzi, rzecz prosta, tego organicznego 
swego defektu. 

Z takim to więc maleryałen przystąpić 
chcą syoniści do odbudowy Paleaty::y. 

Polska, która jako najliczniejszy rezer- 
woar żydów jest w tej sprawie przedewszyst- 
kiem zainteresowaną, może do tych dojrze- 
wających już jakoby planów odnosić się 
tylko z najżywszą sympatyą i to zarówno 
z zasadniczych przyczyn. jak praktycznych. 
Z zasadniczych, gdyż w myśł marzeń i pra- 
gnień syoniastów ludzkość pomnożyłaby się 
o odrodzoną zbiorowa jednostkę, pogrążo- 
ną dziś w bezprzykładnym upadku. Z prak- 
tycznych, gdyż, co się samo przez sią TOZU- 
mie, najobfitsza fala emizracyi Żydowskiej 
musiałaby popłynąć od.nas, a tem samem 
mniejszyłby sią w Polsce nadmiar tego ob- 
cod Śatalnia na EA naszem AN 


mał|cego elementu. Niestety, nadmiar ten jest 


już Hczebnie tak olbrzymi, że w cafości nie 
porieściłaby go ziemia palestyńska nawet 
wtody, gdyby udało się sycnistom zanie- 
nić ją istotnie w kwiinący czród i giiytsy, €o 
ważniejsze, nie stal temu ua przesznadzie 
fakt, IŁ w opuszczonej niegdyś lekkomyśl- 


j 
| 
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Ale czy wszystkie łnterwencye p. Jawor- 
skiego w ministerstwie spraw zagranicznych 
były przedsiębrane imieniem N. K. N.? 

Ciało to pod przymusem opinii b H ło 
zniewolone d. 15 października 
dozlikwidowania się. Dr. W. L. Ja- 
worski w tym dniu złożyłurządwioe- 
prezesa N. K. N. Zaś Interwencya jego u 
bar. Andriana odbyła się d. 17 paźdzrler- 


nika, gdy dr. Jaworski już wicepre- 
zesem N. K.N. nie był. 


Ozyli: dr. Jaworski zwalczał 4d. 17 pa- | 


ździernika Koło polskie już nie jako wice- 
prezes N. K. N., lecz jzko członek tegoż Ko- 
ła. Fakt ten osądza się sam. Tłómaczyć go 
nie potrzeba. 

Notowaliśmy cierpliwie wszelkie wybiegi 
pos. Jaworskiego i jego organu. Dzisiaj i- 


isklem (Okupacya niemiecka) i za granicą mies. K 6:— (M. 4—), 


Wydanie całodzienne 
*g w ekup. miemieekiej 


È- 
15 fen. 
przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 


„Ołos Narodu" można we wszystkich urzędach 


dzonych powitał prezes kolegium, p. E- 
dward Geisler, przemówieniem, w którem 
przedstawił w kilku rysach swoisty typ Ko- 
ścioła ewangelicko-auzsbarskiego w Polsce. 
Następnie zaprosił na mównicę sędziego 
Jakóba Glassa, którego referat wypełnił 
pozostałą, główną część zebrania. 

Referent przedstawił sprawę reformacyi 
w Polsce w XYI wieku. 

Udziałom reformacyi w Polsce byłaniezwy- 
kła swoboda rozwoju. W r. 1569 na 78 6e- 
natorów „większych“ było 88 dysydentów, 
ja wśród nich spotykamy nazwiska Denhof- 
| tów, Firlejów, Górków, Tenczyńskich, Osso- 
lińskich, Ostrorogów, Paców, Potockich. Ra- 
dziwiłłów, Sapiehów, Sieniawskich, Tysz- 
kiewiczów, Tyzenhauzów, Wiśniowieckich, 
Zawiszów i Zborowskich. Politycznym pro- 


dziemy dalej na tej samej drodze, aby gramem polskich zwolenników reformacyi 
stwierdzić, że dr. Jaworski wikła się coraz, była sitna władza monarchiczna, ścisła unia 
fatalniej we własne... prawdy. z Litwa i Rusia — najdojszalszy prosram 
Jak będzie ratował się teraz dr. Jawor- | polityczuy polskich czasów nowożytnych: 
ski? Jak będzie chciał odwrócić zabójczej Dysydcnei polscy podzielili się rychło na 
konsekweneye swogo postępowania? trzy wzajemnie zwalczające się wyznania: 


wnych jego praktyk — jeszcze jedna droga. 
Powrócić do tego. czemu raz j?} zaprzeczył: 
do twierdzenia, że interweniował u bar. An- 
driana jako reprezentant konser- 
watystów: „grupy prof. Jaworskiego", 
Prawdopodobnie zaapeluje więc do konser- 


Pozostaje mu — jakby się zdawało z da- 


jsiązanyk:i D=zyma 


nie ojczyźnie żydowskiej uwiły sabie ty:qg 


czasem gniaziła różne mniej lub więcej ma- 
lownicze plemiona Oryentu. 

Syonizm w wypadku  szezególnie po- 
myślnym dla siebie i dla nas może co naj- 
wyżej odciążyć Polske od przygniataj ącego 
ją ponad wszelka miarę żywiołu żydowskie- 
jga Lecz rozwiązać u vas kwastvi żydow- 
izkiej nie zdoła, Jak to sobio optymiści sycń- 
| 3cy wyobrażają. Kwestyą tę rozwiązać moża 
jtyiko energia życiowa eanero polskiego 
społeczeństwa przeż stworzenie takich wa- 
runków „bytu, aby niemożliwem stało się 
pasożytowanie na naszym narodowym orga- 
nizmie dwnmilionowej masy obcej. Calem 
naszym musi być sprowadzenie odsctka lu- 
dności żydowskiej co najmniej do poziomu, 
jaki widzimy wśród innych narodów Euro- 
py. Ponieważ zaś ogromnego nadmiarn, któ- 
ry pozostaje powyżej tej normy, nie zdołają 
wchłouąć najkunsztowniej nawodnione, u- 
żyźnione, mlekiem i miodem płynące niwy 
palestyńskie, przeto żydzi polscy, prócz go- 
ścińców, prowadzących do Palestyny, będą 
musieli poszukać dróg do innych, mniej Eg- 
sto niż nasz zaludnionych krajów. 

Dopiero na obszarach republikańskiej Ro- 
syi i Ameryki rozwiązaną zostanie polska 
kwestya żydowska. Olbrzymie te i pojemne 
|kraje przyjmą z łatwością nadwyżkę nasze- 
go żydostwa, jeśli tylko sprawność nasza 
gospodarcza, zniowoli ją do obejrzenia się za 
korzystniejszemi warunkami bytu. Stanie 
się to niezawodnie, gdyż Polska, która wstę- 
puje w okres odrodzenia się, nie może po- 
godzić się z potworną niedorzeczności:, aby 
|ona jedna miała żywić miliony AA Ą 


Rzeczy galicyjskie. 
Afera p. Jaworskiego. 


Dr. W. L. Jaworski przyznał się, jak wia- 
domo, do występowania u rządu przeciw 
Kołu polskicmu, poza jego plecami. Twier- 
dził wszakże, iż miał do tego „prawo 1 obo- 
wiązek”, a to jako wiceprezes N. K. N. Sizd 
pierwszy wniosek: że koniecznem było zli- 
kwidowanie tego tworu, skoro dalszy jego 
byt wytwarzał dwoistość reprezentacył na- 
rodowej w Galicyi. Kraj bowiem miał jak 
gdyby dwa przedątawicielstwa, x których 
jedno zwalczało drugiel 


watystów, aby go „wyrabali* z sytuacyi bez 


wyjścia, aby wzisli na siebie odium, które | 


tylko na niego spadać powinno: odium prze- 
ciwdziałania Kolu polskiemu u sfer rządo- 
wych. 

Taką była zawsze metoda prof. Jawor- 
skiego. Postawić partyę wobec faktów do- 
konanych przez siebie indywidualnie, na 
własną ręką, a potem powiedzieć: ujmijcie 
się za swym duchowym przywódcą, zesoli- 
daryzujcie się z nim. pokryjcie jego spraw- 
ki własnymi nazwiskami — bo to wasz o0- 
bewiązek partyjny. 

Przykładów na to nie brąknie. Przypomni- 
my je, gdy zajdzie potrzeba. Bą może i tak 
się zdarzyć, że dr. Jaworski wyciągnie sam 
konsekwencye ze swojej kataatrofy. 

Jeśli jednak tak się nie stanie, wówczas 
konserwatyści znajdą przed sobą pytanie: 
czy brnać za jednostką w dalsze działania, 
przeciw reurczentacyi kraju, czy Iść z za- 
po drogach, na które 
prowadzi ekse. Jaworski „swoją grupę?" 

Konserwatyści stauą przed ważną decy- 
zyą. Wiedzą już chyba dzisiaj, że mają do 
czynienia z czemś nieobliczalnem. Na przy- 
kladzie ostatnim przekonali się może, 1} nikt 


nie dociecze, w jakie zaułki można dostać! 


się za przewodem byłego wieeprozesa by- 


łeco N. K. N. Czy pójdą dalej w sieć prawd, | 


którą usnuł dr. Jaworski | w której dzisiaj 
się trzepoczo? Czy rozdziełą między siehie 
to oburzenia wszystkich uczciwych żywio- 
łów w kraju, pod jakiem łamią się dzisiaj 
motody dra Jaworskiego? 

Nie potrzebujemy zanewniać, że o osobę 
dra Jaworskiego zupełnie nam nie idzie, Dr. 
Jaworski jest symbolom i wcieleniem. Sym- 
bolem wszystkiego, €o od lat dziesiątka 
przenikało naszą atmosierę polityczną jako 
wiew niezdrowy i zgubny. Wcieleniem me- 
tod, pod którymi cierpi od lat dziesiątka 
życie polityczne kraju. Przeciw temu sym- 
bolowi i przeciw temu wcieleniu obrusza się 
dzisiaj zdrowy instynkt żyeiowy społeczeń- 
stwa. Nie myślimy idcalizować stosunków. 
Niejeden kierunek, który dzisiaj na arenie 
parlamenturnej dra Jaworskiego zwalcza, 
ma sam ną sumieniu środki i sposoby dzia- 
łania, które nakazują nieufność ! niedowie- 
rzanie. Ale to metod dra Jaworskiego urs- 
tować nie może. Przeciwnie. Usunięcie ich 
raz na. zawsze będzie najlepszym wsterem 
do załatwienia się w przyszłości z wszyst- 
kiemi prądami, któreby chcialy płynać tem 
samem łożyskiem. 


Czierockęoiedie reformaci w Poiste, 


W parafii ewangelicko - augsburskiej w 
Warszawie odbył się przed paru dniami ob- 
chód pamiątkowy 400 rocznicy reformacyi 
w Polsce przy udziale najwybitniejszych 
ewangelików polskich. Uroczystość ta, zwią- 
zana ściśle z historyą naszej kultury wogóle, 
a w szczególności z wspaniałą kartą prze- 
szlości naszej, jaką była tolerancya wobec 
obcych wyznań, nabrała specyalnych cech 
wskutek świeżo jeszcze w pamięci tkwią- 
cego zamachu na polskość ewangelickiego 
kościoła w naszym kraju. Na obchodzie 
swego 400-lecia mogli ewangielicy polscy u- 

rzytomnić sobie, jak dobrą matką była oj- 
czyzna i dla nich, mimo różnicy wyznania, 
dzielącej ich od reszty narodu. 

Zebranie pamiątkowe otworzył ł zgroma- 


augsburskie. czeskie i kalwińskie, do czego 
przybyła jeszcze następnie sekta Aryan. 
a: tego rozbicia był stopniowy ra- 
nik protestantyzmu. Prelegent wszazał na 
brak zainteresowania w Polsce do hadań 
nad przeszłością reformacyi u nas. Nawet 
| pisma Reja nie są dotychczas wydane lev- 
tycznie; łaskim, najwybitniejszym reforma- ; 
torem polskim, zajmują się obcy; bistorya 
| Arvan traktowana jest epizodycznie. 
Badania nad piśniennictwem  dysyden- 
ckiem ożywił jubileusz Reja w r. 1905 i 
zjazd Rejowski w Krakowie w r. 1906. Prze- 
ważnie jednak nad piśmiennictwem dysy- 
denckieim pracnwali i pracuja obcy. Monu- 
mentalna historya reformacyi w Polsce, 
dzielo Waleryana hr. Krasińskiego, wydane 
|w języku angielskim w r. 1840 i zaraz po- 
tem. przetłómaczone na niemiecki i francu- 
ski, doczekało się przekładu polekicgoe do- 


tnimi czasy wyszło w Pokce tylko jedno 
opracowanie ogólne dziejów reformacyi w 
Polsce (Orzechowskiego). Natomiast w 
Niemczech od połowy zeszlego stulecia wy- 


ostatnie w r. 1911 (nicktóra doczekały się 
i dwóch tub trzech wydań). 

W r. 1611 założono w Lesznie „Związek 
' ewangelicki do bkulań nad dziejami Ko 
ścioła reformowanego w, Poznańskiem. 
i Związek wydaje roczniki 1 wogóle rozwiia 
żywą działalność wydawniczą. Oczywi- 
ście — w duchu wybitnie niemieckim. 
' Przedtem jeszcze, na synodzie ewangeli- 
lekim w r. 1908, utworzono komitet redak- 


|osia cztery całkowite opracowania, z tych 


cyjny z udziałem kiiku pastorów litewskich, 
prof. Merczynga z Petersburga i p. Woyde- 
go » Warszawy, celem wydania akt sy 
i nodalnych. Wydawnictwa tego wyszły do- 
tychczas 4 zeszyty. 

O „ogarnięciu calokształtu dziejów refar: | 
;macyi w Polsce dotychczas nie było mo, 
wy. Aby temu zadaniu odpowiedzieć, na- 
leży utworzyć 
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piero po latach sześćdziesięciu kilka. Osta- 
I 
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CENY OGŁOSZEŃ / 


Zwyczajne (za wiersz pefit. lub jega mielsce) 
h układ tabelaryczny , » 
Nadesłane 4. * 
Nekrologi . . . > A4, M 
Komunikaty (po kromice) „ . 
Paski (2 1 8 stronica) . . . 
Y Paski poprzeczne . . 6 A 
Załączniki, prospekty ilp. dla prenu- 
mieratorów miejsc. za 100 cgzempl. 
dla prenum. zamiejsc. ,, a » 2— 
Koresp. rozdziclonych %4 słów K 5,nastę- 
pne 10 stów K'1'50, powtórzenie od K 3. 


chowują uczucia nieprzyjazne wzgłędem 
wszystkiego, co jest niemieckiem. JJ Pola- 
ków od samego początku, a im dłużej tem 
bardziej w miejsce „wzajemnego poznawa- 
nia się i taktownej spółpracy* (słowa wy 
jęte z mowy posła dra Bell'a w Warszawie, 
ujawnia cię nieprzystępna odmowność i opór 
planowy. Na każdy krok przychylny z na- 
szej strony odpowiadają dwoma krokami 
wstecz. Najmniej Polak znieść umie łago- 
dność i uprzejmość. Chętne spełnienie życze- 
nia nie powoduje ani uznania ani zadowo- 
lenia, lecz wywołuje żądania nowe, jeszcze 
bezwstydniejsze. Przez naszą pracę kultu- 
rainą nie zmieniliśmy sposobu myślenia Po- 
laków. Wiedza i doświadczenie są dla nich 
martwemi. Jak dawniej tak i teraz zachown.- 
je znaczenie dawne przysłowie (?) polskie: 
„Dopóki świat obraca się wkoło ewojej osi, 
nigdy nie przeminie nienawiść Polaków ku 
Niemeom*. Niemey wszędzie w Świecie, do- 
kąd tylko zajdą, pragną dopomagać swoje- 
mi wiadomościami i doświadezeniami. chcą 
oddziąływać za pomorą niemieckiego po: 
rządku, organizaeyi 1 hczpieczeństwa praw. 
nego. Lecz czyż musimy szczęściem własnem 


| uszczęśliwiać innych, którzy nieraz z wszel- 


kich sił opierając się, szczęścia tego przy: 
jąć nie chcą. którzy naszej bezinteresowno- 
ści zrozumieć nfe umieją, nie posiadając jej 
sami. Też to cennej siły narodowej stało się 
w ten sposób nawozem obcym i zeinęło dla 


inas na zawsze, albo, jak tu na obszarze oku? 


paeyjnym, tostało roztrwonione bezowo* 
enie. Teraz, gdy tak bardzo siła ta przyda 
laby się w kraju albo na froncie“. 

Takie są poglądy okunacyjnego funkcyo- 
naryusza, prawdopodobnie częściowo już 
przyniesione z zewnątrz, a tylko utwierdv.0- 
ne podczas urzędowania w Królestwie. Paź 
zostawiając na uboczu cenne przesłanki at; 
tykułu, możemy tylko z najgłębszego przeż 
konania przyklasnąć konkluzyi, że działać 
cze w rodzaju korespondenta „Tagl. Rund.“ 
zrobiliby najlepiej, gdyby zechcicli przestać 
nas uszezęśliwiać opieką a zaoszczędzęną w, 
ten sposób energię zużytkowali u siebie w 
domu. 

Jeżeli wywody tego pana odzwierciedlają 
rzeczywiścia przeciętne zanatrywania urz 
dników niemieckich w Królestwie, to trudnó 
się dziwić, że obecność ich w naszym kraju 
wywołuje często skutek wręcz przeciwn 
intentycm kierujących kół berlińskich, kt 
re pracują nad wyrównaniem starych przecie 
wieństw, 
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ja 


W aktualnej dziś dyskusyi o Polsce w prasie 
i w Dieraturze polityczuej obcej spotyka się org 
ste wycieczki w dziedzinę naszej przeszłości, poć 
trzebne zwłaszcza w tym celu, aby ocenić w jaś 
kim «topniu jesteśmy „godni być narodem”, t ju 
państwem. Podczas takich dygresyj rozmaici mæ 
ralizatorzy polityczni lubią przypominać „winy“ 
polskie w rodzaju „liberum veta", warcholstwa 
szlachty itd. Jest to grube nieporozumienie. „Wi- 
ny" — wobee kogo? Czy najcięższe nawet publicz- 
ne przewinienia naszych przodków szkodziiy ko- 


„Towarzystwo badań nad |pykalwiek na zewnątrz? Nigdy. Przynosiły ezko- 


l ACE : RAS ZKE zza A > : 3 EZ 
dziejami reformacyi w Polsce s któr eby u dę nam ramym, nikomu więcej, Jeżeli nie docio 
rzeczywistniło program, sformułowany przez | gziły w Pobce sejmy, jeżeli skarb był pusty, æ 


prof. T. Grabowskiego na zjeździe Rejow- 
skim. Towarzystwo powiuno też wydać 
protokóły Bynodalne i monografię poszcze- 
gólnych pisarzy. 

Po referacie sędziego Glassa zabrał głos 
prof. Korzon, udzielając pewnych wvja- 
śnień o zjeździe Rejowskim. Zebranie zam- 
knął prezes Geisler, wyrażając przekona- 
nie, że myśl, rzucona w referacie p. Glassa, 
znajdzie «chętnych i światłych wykonaw- 
ców. 


| 

| Jpstzeżeia rienitkiego uredila 
w Królestwie. 
| 


W berlińskiej „Tägliche Rundschau" o- 
głosił pewien funkcyonarynsz ađministra- 
cyi niemieckiej w Królestwie Polskiem na- 
der charakterystyczny artykuł o Polakach, 
będący odbiciem poglądów, zdobytych pod- 
czas dłuższego urzędowania w okupacyi 
warszawskiej. Obserwacye, jakie ów pan 
poczynił, są nawskróś negatywne. Polakom, 
według korespondenta „Tśgł. Rund.*, nie 
można dowierzać, najmniej zaś tym, któ- 
rzy okazują Niemcom uprzejmość, chwalą 
i przyrzekają. Za grzecznościa ich „kryje się 
przebiegłość, będąca — polską cechą naro- 
dową. Polacy zawsze byli chytrzy, a utwier- 
dziły w nich ten rys charakteru jeszcze bar- 
dziej ciężkie rządy rosyjskie. 

Rzekomy znawcą, duszy polskiej pisze da- 
lej dosłownie, eo następuje: 

„Jako rezultat pozostaje, Łe Polacy jak 

i dawniej tak i teraz trzymają się zdała i za- 


sprężystość rządu szwankowaia. nic przeszkadza- 
lo to zgoła onym narodom Europy mieć rządy, 
sprężyste, skarby pełne, a sejmować ile im zię 
tylko podobzło. W tyciu międzynarodowem jako 
%ina moze być uznane tylko takie działanie, 1:10- 
«m wnosi sią niepokój i zaburzenia w ogólny xc- 
epół, a więe wzajemne szczucia, zmowy, najnady 
sąsiedzkie, grabieże obcych prewincyj, dawanie 
impulsu do odwetów itd. Wówczas bowiem z po- 
wodu jednego awanturnika lub chciwca inne nia- 
tody moga być weiągaięte w wir niepokojów iza- 
hamewane w pełnieniu swych zadań życiowych. 
Takich graechów, jako żywo, my Polacy na su- - 
mieniu nie mamy, natomiast bliżsi i dalsi Bąsfc- 
dzi nań — bea liku. Prawie każde mocniejsza 
państwo w Europie napadalo, grabiło, szarpało 
obce posiadłości i wszczynało pożary międzynurn- 
dowe. Tu można mówić o „winie“, Jeżeli po je- 
dnej tylko wojnie 30-letniej ludność Niemice spa- 
dła do trzeciej części, a kraj ua dziestęciolecia 7a- 
mieniał się w pustynię, to łatwo pojąć, że to krwa- 
we awanturnictwo w sumie musilo cofnąć 3 
wój kultury o cale stulecia. Nie my, lecz owe foz- 
(777, państwa i państewka z peinym skarbem, 
mocną władzą 1 bez „liberum veta“ w intercdie 
fndzkości powinny były być wzięte w kuratele. 
Moraliaaterzy, którzy wobee powstającej na no- 
wo państwewości polskiej chcą nam dawać mądre 
lekcye, jak się powinno Żyć, i dla lepszego udo- 
kumentowania swych nauk wypominają nam 
„winy“ byłej Rzeczypospolitej, niech raczej 
zwrócą się ku własnej przeszłości. Tam doszukają 
sią „win“ istotnych, a zarazem cennych wskaz- 
wek, jak się żyć — nie powinno. Km. 
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„Wojna olbrzymiemi dostawami przyczy- 
bila się do wzrostu pożęgi karteli, które sil- 
hą obręczą ścisnęły całą produkcyę, tępiąc 
wszelką inicyatywę prywatną i podporząd- 
kowały ją pod swą dyktaturę. Nad zyska- 
mi wojennymi tych instytucyi czuwało je- 
dnak bystre oko władz podatkowych i jak 
oświadczyli w parlamencie, węgierski pre- 
micer ministrów dr. Wekerle i były mini- 


ster skarbu węgierskiego Teleszky — zaskarbił sobie uznania i wdzięczności w (kasztelan), Mierzejewski 


: : s: > ajtak trudnych warunkach urzędowania s ki (Michał), Szymborski (pocztyłtomj i Bie- 
państwo zamierza po wojnie zaopiekować |: Ioa. 5 EE erak Eg p - 
ieliś się z nimi zy-|Jego w ostatnich łatach wojny, to wie cały $ 


się kartelami, ażeby 
skami, jakie osiągnęły one w czasie wojny. 


co do Niego należało. Był wzorowym synem | 


i bratem, sumiennym urzędnikiem, wyma» 
gającym, ale i lubianym przełożonym. Ie 


ów i szeroki szmat kraju powierzony! 


Zyski te przyczynić się mają do pokrycia|J980 pieczy. Tam gdzie trzeba było, gdzie; 


kosztów wojennych, odbudowy  zniszczo-|SP"Awy wymagały nie ugiął się, nie ulegał, (Major), Noskowski (Lisiewioz) 
nych ziem — jak niemniej stać się one ma- ale umiał swoje przeprowadzić dla ochrony! Dzisiaj uroczyste przedstawienie ku nczcze- 
i pożytku ludności. Uprzejmość i uczynność | niu intromisył Rady Regencyjnej w Warsza- 


ją zbiornikiem kapitału, który posłuży w 


czasie pokoju do pokrycia potrzeb kredyto- | 


W ych zniszczonych gałęzi przemysłowych. 
Związano w kartel przemysł ceglarski. 


to były także główne rysy charakteru ś. p. 
Adama, 


Jako gospodara 1 administrator rozległe- 


Zbyt wiedeńskich cegielni, należących doj59 majątku mógł być wzorem dla wielu a- 


karteli obsługujących produkcyą swą tam-|STORomów 


wykształconych i rutynową- 


tejszy przemysł budowlany wynosił w cza- nych. Majątki Jego były wzorowo urządzo- 
sia pokoju 300 milionów cegieł, berneński|N9 i bardzo rentowne. 


kartel ceglarski produkuje 23 milionów, pra- 


Śp. Adam miał czas na wszystko; był 


ski 140 milionów i jest tendencya do objęcia | znakomitym jeźdźcem, władał dobrze bro- 
kartelem całej tej gałęzi przemysłu w całej jnią, był myśliwym w najlepszem znaczeniu. 
Austryi. Przemysł cementowy skartelowa-|Polując w górach z śp. Adamem, widywa- 
ny produkuje rocznie około 240.000 wago-kłem jak na dnie całe wybierał się na wycie- 


nów, produkcya szkła objęta przez karteliczki myśliwskie, niosąc zawsze Sam Sobie | wędłe sił i możności. Teatr był prz 
wynosi 240.000 flaszek, wartości około 20|w plecaku wszystko, czego na kilkodniową | Wieczór uświetnił 


milionów koron. 


wyprawę mógł potrzebcwać. Mało znałem 


| 
Poza tem widzimy wszechpotężny karte! |ludzi tak wytrwałych. Takim był do ostat. | 


żelazny tak w Austryi jak i na Węgrzec",jnich dni. Tem większy żal 
gdzie państwo jako producent i właściciel iprzedwczesna Śmierć zabrała 


przejmuje, że! 
tax dzielnego ; 


hut jest w wielkiej mierze zainteresowane. obywatela, który chciał i mógł był jeszcze | 


W przemyśle węglowym wiema karteli, leczloddać krajowi znaczne ushi 


jest natomiast konwencya węglowa rewi- 


rów ostrawsko-karwińskich, rosporządzają- |4 


ca produkcyą stu milionów cetnarów me- 
trycznych węgla. Tu nadmienić należy, że 
sprzedaje się tylko 50 procent, drugie 50 
proc. służy na własne potrzeby i w pewnej 
części przerabiany bywa na koks. Maszyno- 
wy kartel obejmuje okrągło 1200 nowocze- 
śnie urządzonych przedsiębiorstw  fabrycz- 
mych, produkujących maszyny, aparaty i 


środki transportowe. Przemysł browarniany, | 


silnie rozwinięty w Czechach, chronią związ- 
ki browarnicze i konwencye a produkcya pi- 
wna wynosiła w Austro-Wągrzech w roku 


1913 25 milionów hektolitrów, na które skła-l 


da się okoo 1.100 browarów. 
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Wschód słońca o godz. 6.43 r. 
Zachód „ 4.06 w. 
Długość dnia godz. 8, m. 9.26, 


Najniż. ciepłota 28, najw. 8.2, 
Prognoza: Pogoda. 
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Sewera 


Z miasta. 
DLACZEGO? Organizacya rozdziału f sprze- 


Poza temrdaży ziemniaków przez zarząd miasta pozo- 


znany kartel spirytusowy, drzewny, skórza-kstawia bardzo wiele do życzenia i daje powód 


nv papierowy, przędzalnieny 
Bkartelowanie rrzemywłu staje się coraz sil- 
niejszym hamulcem dla uprzemysłowienia 
Galieyi, która jako ziemia zbytu cieszy się 
szczególną opieką skarteiizowanego prze- 
mysłu i natrafia na olbrzymie trudności. 
chcąc się zorganizować gospodarczo, musi 
Btaczaó ustawiezne walki, aby zdobyć ró- 
wnouprawnienie ze zorganizowaną produk- 
cyą w innych krajach monarchii. Potęgę kar- 
telu i jego wpływy widzimy w odbudowie 


kraju a odczujemy ją silniej po wojnie, gdy; 


ZDi6ZGŁoONne nasze placówki przemysłowe 
podjąć będą mogły normałną pracę. Dykta- 
tura kartelu musi się spotkać z odporem na- 
szych czynników miarodajnych i organiea- 
eyi stworzonych dla ochrony naszego prze- 
mysłu, jeżoli nie chcemy poświęcić nasze- 
go dorobku na rzecz wywłaszczycielskiej ak- 
cyi podjętej przez zorganizowany przemysł, 
oparty na silnych podstawach finansowych, 
jakia tworzą opiekuńcze wielkie wiedeń- 
skie banki trustujące przemysł fabrycasv. 
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Robotnicy z Królestwa w Niemczech 


„Vorwaeris* berlitski donosi, iż na kom 
foreneyi odbytej przy współudziale posłów 
na Sejm Rzeszy tudzież członków rządu z 
różnych gałęzi administracyi, ziożył rząd 
szereg przyrzeczeń, dotyczących traktowa- 
nia robotników z Królestwa pob 
skiego w obrębie Niemiec. Przyrze- 
czenia te ujęte są w następujące punkta: 

1. Minister wojny wyda zastępczym ko- 
mendom generalnym rozkaz, wzywający je 
do bezwarunkowego prze i 
stalonych już przez urząd wojenny zasad, 
dotyczących traktowania polskich robotni- 
ków w niemieckiej gospodarce wojennej. 
Tego samego rodzaju i 
zostaną podwładnym urzędom przez admi- 
histracyę cywilną, 

2. W sprawie dalszych ulg i kontroli 
przewidziane są następująca postanowienia: 
a) każdy robotnik polski ma zasadniczo 
prawo do urlopu raz w roku. Utworzenie o- 


Bobnej instancyi, rozstrzygającej zażalenia 


W razie odmówienia urlopu; 

b) utworzenie urzędów opieki przy za- 
stępczych komendach generalnych nad ty- 
mi robotnikami; 

c) utworzenie przez urząd wojenny łata- 
jącej Kkomisyi kontrolnej, przy powołaniu 
do niej również polskich mężów zaufania; 

d) rozszerzenie działalności komisyi po- 
średuiczącej przy wnioskach o zmianę miej- 


Bca ‘pracy. Zaprawadzenie komisyi odwoła- į 


F 


i cukrowy. do codzień liczniejszych, a uzasadnionych skarg 


ludności. Jednem z największych niedomagań, 
jak to już podnieśliśmy, jest mał liczba kas 
do pmyjmowania należytoścł za ziemniaki, a 
te kasy, które istnieją, wskutek biurakratycz- 
nych formalności urzędują bardzo powoli. W 
następstwie tych okoliczności przed kasami 
gromadzą się długie tłumy interesentów, któ- 
rzy 2 reguły wyczekiwać muszą kilka godzin | 
zanim zdołają sprawę swą załatwić. W osta-: 
tnich dniach zdarza się, że kobiety, obargzone 
dziećmi, przychodzą przed lokałe, gdzie Kasy 
się mieszczą, już o godzinia 6 rano, i nierzadko 
czekać muszą na swą kolej do południa. To 
kilkugodzinne wyczekiwania w „oponkach* 
staje się wprost męczarnią dla ludności, i tak 
już ciężko znękanej nędzą, jaka powszechnie 
w mieście panuje. Na domiar złego zarząd miasta 
obecnie zniósł popołudniowe urzędo- 
wanie w kasach, które w pierwszych dniach 
akcyi rozdziału ziemniaków się odbywało. 
W ten sposób zarząd miasta spowodował „,prze- 
dłużenie ogonków*, narażając ludność na do- 
tkliwsze jeszcze przykrości, 

Wobec tego stanu rzeczy zapytujemy pre- 
zydyum miasta, dlaczego nie poranoży liczby 
kas przyjmujących należytość za ziemniaki? 
Dlaczego zniósł popołudniowe urzędowanie w 


fkasach, a nie uznał nawet za stosowne ogło- 


*sió tej zmiany publicznie, przez co naraża in- 


teresentów na npróżna chodzenia i stratę dro- 
giego czasu?! Dlaczego biurokratyczną formali- 


|styką, o której we wczorajszem porannem wy- 


t 


trzeć na te koblety z dzieóm! na Tę. zwracać się będą tylko do swego 
|kach, gniotące się przez kilka go! 
dzin na korytarzu gmachu magi 


danin pisaliśmy, utrudnia egzystencyę znęka- 
nej ludności i naraża ją na udręczenia?|! 

Wprost zrozumieć trudno, jak prezy-' 
dyum miasta może spokojnie pa- 


stratu | upadające ze znużenia, nie 


jmówiąc już o innych iokalach, gdzie stosunki 
isą jeszcze gorsze, ponieważ ludność pod go- 


łem niebem, wśród słoty 1 błota wyczekiwać 
musi Poruszamy tę sprawę w nadziei, że za- 
rząd miastą bezzwłocznie uczyni, co potrzeba, 
aby te nieznośne stosunki poprawić, tem bar- 
dziej, że złermn zasadzić może. 

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedze- 
nie wydziału matematyczno - przyrodniczego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 12 listopada 
b. r. o godz, 5 wieczorem. Na porządku dzien- 
nym prace z zakresu matematyki, chemii, geo- 
logii i botaniki — pp. L. Birkenmajera, K. 
Dziewońskiego, S. Suknarowskiego, J. Smoleń- 
skiego i K. Roupperta. 

Posiedzenie wydziału  filologicznego odbę- 


dzie się w poniedziałek dnia 12 b. m. o godz.i 


5 po południu. Porządek dzienny: Dr Maryan 


wczej na wypadek odrzucenia żądania o| Szyjkowski: Tragedya polska XVII wieku. Po- 


zmianę miejsca; 

e) ułatwienie uczęszczania do kościoła 
jak i innych koniecznych opuszczeń.fracy, 
przez ustalenie ich i zatwierdzenie na prze- 
ciąg całego bieżącego roku. 


tem odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

STULECIE FREDRY. W roku bieżącym mija 
sto lat od wystawienia pierwszego utworu 
Fredry na scenach polskich, Była nim jedno- 
aktowa krotochwiła „Intryga na prędee*, któ- 
rą wystawił ówczesny dyrektor teatru lwow- 
skiego I. N. Kamiński. 

Sztuka ta, zapomniana później i zdawało się 


Wspomaienie l M l. Atamie TRAOTOWICA, zagnbiona, nie weszła w żadne z wydań Fre- 


Smutkiem przejmują wiadomości o zgo-|drowskich, aż w roku bieżącym, w archiwach 
nach ludzi bliskich a zwłaszcza takich, któ- | teatru lwowskiego odnalazł ten klejnot biblio- 


tych życie tak bardzo mogłoby się było je-|graficzny zasłużony literat i sekretarz tamtej. Kieszonkowcu ulokowano „pod Telegrafem*, 
„przydać krajowi. Taką wiadomość. szej sceny, p. Henryk Cepnik, wydzjąo „łntry- | 


_„4GŁDS NARODU" z dnia 8 listopada 19517 roku. ~ 


"sprzedażą tej firmy. — Należy 00% 


ZET 
'za UE 
rm n HAGR 


Z Polski í za Świata. 


NA UNIW. LWOWSKIM odbyło się onegdaj 
przed południem, Solenns nabożeństwo na tę 
intencyę celebrował w kościele św. Mikołaja 
arcybiskup ka. Bilczewski przy asyście infułata 
ks. Zajchowskiego, oraz duchowleństwa i kleru, 
Honorowe miejsca przed ołtarzem zajęli: se- 
nat akademicki z rektorem ks. Dr Wełsem, mar- 
szałek kraj Dr Niezabitowski, mitrat ks Bie- 
lecki, delegaż kapituły ormiańskiej kd. kan. 
Piotrowicz, komendant miasta generał-major 
Nowotny, zast. Komisarza rząd. m, Lwowa 
radca dw. Fiedler i in., wreszcie profesorowie 
wszystkich wydziałów. W czasie nabożeństwa 
śpiewał ehór alumnów. Kościół zapełniła mło- 
dzież akademicka obojga płci i liczna publicz- 
ność. Po nabożeństwie odbył się tradycyjny 
pochód senatu i całego grona profesorów z 
kościoła do gmachu uniwersyteckiego, 
AKADEMIA KU CZCI 8. P. PROF. SMOLU- 
CHOWSKIEGO, Wolna Wszechnica polska w 
Warszawie urządziła — jak donoszą pisma war 
szawskie — uroczystą akademię ku czci przed. 
wcześnie zgasłego xnakomitego uczonego, Je- 
dną s sal wykładowych, gdzie odbyła się aks- 
demia, zdobił portret zmarłego. Posiedzenie 
zagaił dzłekan wydziału przyrodniczego, Dr 
Ludwik Sper. Dr Wacław Dziewulski mówił 
o Życia T pracach SŚmoluchowskiego. Dr Wa- 
cław Werner omawiał prace Smoluchowskiego 
nad ruchem Browna i dyfuzyą, Dr Stanisław 
Glixelli prace Smolnchowskiego z zakresu ki- 
netyki i koagulacył, a Dr Ludwik Wertenstein 
przedstawił teoryę Smoluchowaskiego w granb 
cach stosowalności praw termodynamicznych. 
Salę wypełnili profesorowie, cżłokowie Towa- 
|rzystw naukowych warszawskich, orśs słucha- 
cze wszechnicy. 

ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH.  Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Z inteyatywy 
„Koła prawników polskich“ odbywać się będą 
w Warszawie w dniach 17, 18 i 19 grudnia b. r. 
obrady VI zjazdu prawników i ekonomistów 
polskich. Przedmtotem obrad mają być wogóle 
wszelkie zasadnicze zagadnienia x dziedziny 
nauki prawa publicznego i prywatnego I z dzie- 
dziny gospodarstwa narodowego, związane $ 
i potrzebami bieżącej chwili dziejowej. Niezale- 
żmie od tematów, jakie wybiorą sobie dowol- 
nie uczestnicy xjazdu, pożądane są referatyt 
a) o należytej organizacył kredytu publicznego 
w związku s rozwinięciem systemu hipoteczne- 
go (hipoteki włościańskie); b) o stosunku pań- 
|stwa do gminy; e) o sądach przysięgłych a sł- 
dach ławnicaych; d) o przysiędze, jako dowo- 
dzłe w procesie cywilnym; ©) 8 środkach f 
warunkach zabezpieczenia po wojnie rozwoju 
normalnego gospodarstwa narodowego; f) © 
środkach, dążących do zabezpieczenia własno- 
ści nioruchomej wiejskiej i ao g) o ko- 

racyach; h) o polskiej prawniczej termino- 
dziennego zapotrzebowania. Wynik rewizyi nio | oril edp Bi ul ea ATA 
jest jeszcze znany. zjazdu komitet pragnie, aby zjazd przyczynił 

OSTRZEŻENIE. Zarząd gl Tow. Kółek rol- | gię do gruntownego zbadania zasadniczych za- 
niczych w Krakowie nadzyła nam następują | padnień życia naazago; dlatego gorąco prosi 
ce pismo: Skład żelaza i naczyń emaliowanych | wszystkich prawników I ekonomistów polskich 
Jozuego i Józefa Safierów w Krakowie | Tar io wzięcie czynnego udziału w pracach zjazdu 
nowie, korzystając » tego, Że jeszcze przed |; o przysyłanie referatów x wnioskami lub 
wojną dostarczał towarów dla Kółek rolniczych | streszczeń ich, najpóźniej do 25 listopada b. r., 
t składnie, obecnie bez wiedzy } zezwolenia | jakotet o wczesne zgłoszenia udział, bo to 
zarządu głównego Tow. Kółek rolniorych lub | jeg. niezbędne dla ułożenia porządku obrad 
Związku ekonomicznego Kółek rolniczych stæ- | zjazdu, jakoteż dla opublikowania i przedsta- 
ra się przedstawić jako jedyny dostawca tO- | wienia go władzy we właściwej porze. Wkładka 
warów żelaznych i naczyń dla Kółek | w tyM 95 marek. 
celu rozsyła okólniki i stosowne deklaracye. | Referaty lub ich streszczenia, z wnioskami, 
Zwracamy uwagę interesowanych. że podpi- wszelkie zapytania i wkładkę uprasza się adre- 
sanie takiej deklaracyt może mieć bardzo VWI% ;gować (jako list rekomendowany) do p. Stanl- 
mne następstwa. Wspomniana firma bowiem,  głąwą Kijeńskiego (Warszawa, ul. Krakowskie 
zebrawszy pewną ilość podpisanych deklara- Przedmieście 30), w którego mieszkaniu mieści 
oyj dołożyłaby niewątpliwie starań, by W się biuro komitetu organizacyjnego zjazdu. 
Centrali uzyskać stosowny przydział towarów | OPIEKA LEGIONOWA. Z Wadowic piszą 
dla Kółek, a nawet ubieda w tem Związek ©- | nam: Komitet lokalny „Tygodnia opieki legło- 
konomiezny, co nie leży chyba w interesie nowej w Wadowicach", pod przewodnietwem 
organizacyi Kółek, tem więcej, że towary rejenta Roberta Hana, przy współdziałaniu i 
fierów zawsze dawały wiele pz > y. |an nadzwyczajnie  ofiarnej ST pań, 
klamac Nadto niema gwarane PTZJ- | jak niemniej dzięki współpracy 
znany > Kółek towar nie dostanie sią w inne ! i Michałkiewicza, zebrał iieii pen 3 a 
ręce, skoro Związek Kółek niema kontroli nad $9 hal, którą przesłał głównemu Komitetów 

ekiwaó, Ż | w Krakowie. 


gę na prędce" i następne twórczości Fredry, 
arcydzieło komedyowe —- „Pana Geidhaba". | 

Qbsadę obu utworów tworzą w „Intrydze” 
pp: Majdrowiczówna į » Jednowski 
ward), Jarniń- 


siadecki (Kmotr); w „Geldhabie" pp: Zarzy- 
cka (Flora), Feldman  (Geldhab,  Węgierko | 
(Książę), Mlerzejewski (Lubomir Jednowski 


wie — „Złota czaszka“ J, Słowackiego. Jutro 
„Carewicz* G. Zapolskiej 

KU CZCI FILOMATÓW. Staraniem Komite- 
tu uczniów szkół średnich odbył się we wtorek 
6 listopada obchód uroczysty ka uczczeniu 
setnej rocznicy Filomatów w teatrze ludo- 
wym x przeznaczeniem dochodu na komitet 
domu młodzieży polskiej. Słowo wstępne wy: 
głosił prof. Dr Ujejski, przedstawiając idealne 
życie młodzieży filomackiej i zachęcając tera- 
żniejszą młodzież do wstępywania w ich ślady. 
Resztę programu wykonała już samą młodzieś 
ony. 
swą obecnością J. E. ka. 
Arcyb, Symon i wiele innych osobistości. 

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Działaj 
„Przekupka warszawska“ A. Bełecikowskiego 
z p. Turowiczówną w roli tytułowej; jutro 
„Piękna Holena“, ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem. 

STANISŁW GRUSZCZYŃSKI, bohaterski te- 
nor opery warszawskiej, głośny ze swych suk- 
cesów w Warszawie, Berlinie i wielu miastach 
niemieckich, wystąpi u nas tylko raz jeden w 
niedzielę 18 b. m. w sali „Sokoła* w tmpre- 
zie „Krakowskiego Biura koncertowego". Zna» 
komity artysta polski odtworzy na koncercie 
krakowskim program. obejmujący obok pieśni, 
także najcelniejsze partye x oper: Lohengrina, 
Pajace, Trubadur, Hugenoci, Manon i Toska, 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Rynek 
główny, Linia A-B. 

ODWOŁANIE  POSŁUCHAŃ. Wiceprezy- 
dent Rady szkolnej krajowej, Dr Fryderyk 
Zol, z powodu wyjazdu w sprawach urzędo. | 
wych do wschodniej Galicyi, nie bedzie udzie- 
lał w Krakowie posłuchań w najbliższą mbe- 
dzicię 11 b. m. 

REWIZYA ZAMKNIĘTYCH SKLEPÓW. ; 
Na zarządzenie dyrekcył policy odbyła się 
wczoraj rewizya zamkniętych sklepów 1 sklepi- 
ków na Kazimierzu i Stradomiu, w posz 
waniu za tajnymi magazynami artykułów 00- 


? 


sklepy Kółek spełnią swój obowiązek, 
dziany w statucie | w id scs 
OWĄ. W mie- Radomia dla sekcyi 


rząd radomskiego oddziału Związku ziemian 
słożył na rzecz Komitetu ratunkowego miasta 


WALKA Z LICHWĄ TOWAR chrześcijańskiej 25.000 


kl handlarza Izaaka Btempla koron. 
RL Józefa L 11, znaleźł tunkcyonaryusze| BIURA LWOWSKIEJ DELEGACYI K. B. K. 


a wiorzchy, przecho- zostały z dniem 4 listopada b. r. przeniesione 
Ek. "RSS na mma my u. hi ac lokalu przy ul. Zygmuntowskiej 
Ą — W sen "IL 12 A. 
Diana T, zd unaleziono pakę, 1a-| UZNANIE ROSYJSKIE DLA 20ŁNIERZA 
wierającą 50 kiło wire i 20 sztuk materyi. POLSKIEGO, Z Kopenhagi donoszą: Dowódzea 
Pakę pozostawił podobno jakiś handlarz x 6-tej kawaleryjskiej dywizył, generał-porucznik 
Królestwa Polskiego. Przewieziono ją do dy-; Zalosskij pożegnał oficerów i żołnierzy swej 
'rekcyi policyi. f aywizyi, przechodzących do formacyl, utworzo- 
Przy tej sposobności musimy podnieść, Że nej z Polaków, rzewnym rozkazem. Stwierdza- 
namiestnietwo zbyt powolnie załatwia formal- jąc w nim zupełny rozkład armil rosy jakiej, 
działem skon- podnosi, że Polacy w szeregach wnosili zdro- 


ności połączone z objęciem i roz 3 24 i 
fiskowanych towarów, które w znacznej ilości wą myśl do swego Środowiska. „Żołnierze wa 
znajdują się w przechowaniu w gmachu dyrek- |eczni i wierni swym obowązkom, ofie 


i poli by bardzo pożadanem, aby inteligentni, bez cienia utopistycznych teoryj 
ad” odka decydowało i za- Fose ek dzielni i szlachetni. Z żalem roz- 
rządzało ich rozsprzedaż między ludność, staję się z takim elementem e 

SPEKULACYA RUBLAMI. Policya areszto- 
wała wczoraj Izaka Chilewicza 2 Działoszyc, 
który prowadził pokątny handel rublami. Zna- 
leziono przy nim 2300 rubli. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Onepdaj wie- 
czorem handlarz Jakób Steiner przy ul. Die- 
tlowskiej 1. 62, został przez policyę przytrzy- 
many w chwili, gdy dźwigał worek napełnio- 
ny pończochami. których pochodzenia nie u- 
miał wytłumaczyć. Towar zajęto aż do wyja- 
śnienia sprawy, — Pod gmachem głównej po- 
czty aresztowano wczoraj 15-letniego Chaima 
Sternbacha, który w tramwaju wyciągnął z 
kieszeni sąsiada portmonetkę z kwotą 80 kor. 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


ZWIĄZEK OKONOMICZNY URZĘDNIKÓW 
zawiadamia, że dzisiaj, 8 listopada, o godzinie 
wpół do ósmnej wieczorem odbędzie się po- 
siedzenie wydziału w lokalu Związku ekono- 
mieznego urzędników i profesorów przy ul. 
Szewskiej 1. 21, I p. 

W POLSKIM ZWIĄZKU NIEWIAST KATO- 
LICKICH, ul. Szczepańska 1. 5, I piętro, odbę- 
dzie się dnia 10 b, m. w sobotę o godz. 4 po- 
gadanka. Dr Marya Estreicherówna zda spra 
wozdanie p. t. „Kurs informacyjny w Lucer- 
nie o pracy zawodowej kobiet w Szwajcaryi*. 
Wstęp dla członków wolny. 

Z TOW. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 


panonun 


O AE ZA A e e e 


9 listopada b. r. o godzinie 6 wierzorem ode 


UROCZYSTE OTWARCIE WYKŁADÓW | dzie się zwiedzenie wystawy projektów odą 


nowienia Wawelu, umieszczonej w gmachu os 
bok kuchni królewskich, oraz odczyt profs 
Szyszko-Bohusza, autora projektów „O res 
stauracyi Zamku królewskiego i zabudowaniu 
wzgórza wawelskiego". 

WALNE ZGROMADZENIE TOW. PRZYJA: 
CIÓŁ DZIECI odbędzie się w poniedziałok dnis 
18 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu przy 
uliey Bzewskiej L 27, I p. Porządek dziennyą 
Sprawozdanie s ubiegłych prac, wybór zarzaę 
du, ustalenie pracy na przyszłość, Uprasza siq; 
wszystkich członków o przybycie na zebra 
nie. 

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ warszawskiego filmu 
„Quambashiva* (Arabella). Występują artyścii 
Józef Węgrzyn, WŁ Grabowski, A. Rotteroway 
Pawłowski, Pola Negri i inni w „Uciesze”, 

Z TOW. NAUK SPOŁECZNYCH. Wsobotą 10, 

pps D i pół popoł. odbędzie się w Semins« 
ologicznem (ul. św. Anny 1. 1%) posiedzeą 
Towarzystwa nauk społecznych z referatem 
Dr. Z. Daażyńskiej-Golińskiej p. t.: „Program gos 
spodar: Polski po wojnie“. Gościa mile widziani, 
mó KWALIFIKACYJNY na nanczycielt 

2 szkół ludowych pospolitych przed komisyą 
egzaminacyjną w Bochni w październiku 1517 r. 
złożyli: Larańską Babina; Doering Marya; Droże 
dżówna Helena, baz. dob; Dubowy Rozalia: Flore 
ozykówna Jadwiga; Gebka Tadeusz; Gotxhówna 
Jadwiga bar. dob.; Grodnicka Stefania; He:tz+ 
mann Kazimierz; Janicka Marva; Kaliszówna Zos 
fia, bar. dob.; Kociółkó+na Walerya; Kolmanówa 
na Marya; Kucówna Stefania; Łękawa Ste'anfag 
Nasalikówna Elżbietą, b. dcb; Pacocha Stefunj 
Porębski Stanisław,  Słowiakówna  Bronisławag 
Stefanówna Józefa; Stochówna Zofia, b. dob.g 
trocka Stanisława; Topolnicką Helena: Wela 
Na 4 Wroniewicz Janina; Zychowiczówną 

3% 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W sobotę 10 
b. m. odbędzie się w kaplicy zakładowej To= 
warzystwa Dobroczynności o godz. 9 rano nam 
bożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Anny hr, 
Potockiej, wiceprezesowej oddziału dam tego 
Towarzystwa, 


NEKRQLOGIA. 

Ks. Dr Stanisław Strzemię Wys 
oki, Mansyonarz przy kościele N. Panny Ma- 
ryi, zmarł 7 listopada w Krakowie. Urodzony 
w r. 1876 w Złoczowie, wyświęcony na kapła» 
Da W r, 1800 we Lwowie, na uniwersyteci 
w Insbruku uzyskał doktorat teologii, zk | 
pnie pełnił obowiąski prefekta w seminary 
arohidyecszyalnem we Lwowie, gdzie też habi 
litował sa na docenta prawa kanoniczego na 
wydziale teologicznym uniwersytetu lwowskie» 
go. W n 1914 ohowiązki Mansy.onarza 
przy kościele archidyecczyatnym N. Maryi Pan- 
ny w Krakowie. Ś. p. ka. Dr Wysocki napisał 
wiele dzieł z zakresu prawa kanoniczego i na 
tem polu uzyskał uznanie nietylko wśród 
swoich, ale i zagranicą. W ostatnich latach 
pracował nad podręcznikiem prawa kanonicze- 
go w języku polskim i przygotował już jedną 
część dzieł do druku. Przedwczesna śmieró 
nie pozworiła mu dokończyć pracy. W'osta- 
tnim czasie, pomimo ciężkiej choroby, która 
trawiła jego organizm, poświęcił szczególną 
uwagę nowamn wydaniu kodeksu kanoniczeg0y 
o którem ogłosił szereg fachowych artykułów 
w „Gazecie Kościelnej“. Zmarł prawie z pió- 
rem w ręku. Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w piątek na cmentarz 
krakowski. 


SKŁADKI NA K.B. K, Prof. Dr. Fr. Krzyszts- 
łowicz w rocznicę śmierci matki złożył na Sekcyą 
Sanitamą K. B. K. 100 koron; Kazimiozr Putyra 
na biedne sieroty ze schroniska K. B. K. składa 
miesięczną składkę 14 koron. 


Miejski teatr ludowy. 


„Tricoche i Cacolet“ H. Meilhaca t L. Hzle- 
vy'ego. 

Wesoły wieczór spędziła w teatrze ludoawvm 

licznie zebrana publiczność na wtorkowem 

wznowieniu zabawuej fary Meibaca 1 Hele- 


lvyego. liwwz grana ongiś z powodzeniem je- 


HOJNY DAR. Z Radomia donoszą, Że za- |szcze w starym teatrze, zdchyła i teraz pełny 


sukces śmiechu. Szereg chytrych zabiegów 
dwóch wspólników „domu komisowego“ Tri“ 
coche i Cacolet, który podejmuje sią nawet 
powracania 1nężom zbiegłych żon, mimo. że 
rozłożony aż na pięć aktów, dzięki żywej akerl 
i starannej grze artystów, bawił widownię ad 
do ostatniej sceny. Osią bezpreteusyonninsj 
zroBztą farsy jest ucieczka młodej żony (p. Ur 
banowiozówna) s domu podstarzałego męża 
bankiera (p. Topolnicki) z uwielbiającym ją 
księciem Emilem (p. Kucha.ski). Po rozmaie 
tych perypetyach, odznaczających się humo- 
rem sytuacyjnym, wszystko kończy się dobrze: 
pani Ludwika van der Pauf powraca do męża, 
a wspólnicy pp. Tricoche i Cacolet, którzy się 
poróżnili i każdy poszukiwał zbiegłej pary ns 
własną rękę, wysilając się na udaremnienie 
zabiegów współzawodnika, mimowoli zgodnie 
rzecz doprowadzają do końca. 

Sztukę, wyreżyserowaną umiejętnie, grano 
naogół bardzo dobrze. Pewna drobne usterki 
usuną niewątpliwie dalsze przedstawienia. Wy- 
borną parę wspólników „domu komisowego* 
odtworzyli pp. Czarnowski i Berski, zdobywając 
żywe oklaski za liczne transformacye, każdy 
z nich bowiem wiele razy przeistaczał się w 
inną, a zawsze zabawną figurę. P. Urbanowi- 
czówna, jako Ludwika grała z swobodą i na 
turalnością, rolę jej męża wykonał z całą po- 
prawnością p. Topolski. Dystyngowanym księ- 
ciem Emilem był p. Kucharski, młody artysta 
rzetelnie uzdolniony w rolach salonowych. Epi- 
zodyczną postać Fanny Bombauco z wdziękiem 
i finezyą odtworzyła p. Bilińska, Reszta współ- 
grających przyczyniła się do -udanego zepołi, 

Spodziewać się można, że „Tricoche i Caco- 
let* wiele razy jeszcze zapełni salę teatru lu- 
dowego. E. Z. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dn. 8 bm. 1917, 

Urzędownie donoszą dn. 7 bm.: 

Włosi są w pełnym odwrocie ku Piava. 
Nasze operacye pościgowe mają przebieg od- 
powiednio do planu. Oka!ające współdziała- 
mie wojsk górskich austro-węgierskica zmi- 
silo na południowy-zachód od Tolmezzo kil- 
ka tysięcy Włocków do poddania się. 

Na wschodzie i w Albanil nie ważieg» 

Szef sztabu generalnego. 


Wieczorny biuletyn austryacki. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
Bowej donoszą: = | 
Wczoraj uczynił pościg pomyślne postę- 
y- Wojska dotarły do Livenzy. TYzięto po- 
ownie kilka tysięcy jeńców, 


e |. o e» 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dn. 8 bm. 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 7 bm.: 
Fachodni teren wojny: 

rupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
wczoraj były walki. Po olbrzymim ogniu bu- 
raganowym wczesnym ramkiem  anglelskie 
Hywizye wystąpiły do ataku od Poelcapelle 
aż do toru kolejowego Yprez—Roulers tu- 
dzież na wzgórza Becelaere—Gheluvsit. Na 
północ od Paschendnele załamał się atak w 
naszym ogniu obronnym. De Paschendnele 
nieprzyjaciel wtargnął. W zasiętej walce wy- 
darto mu wschodnią część wi. Około polu- 
dnia nieprzyjaciel wprowadził do boju świe- 
ġo siły. Zdołały one miejsce włamania się 
pod Paschendnelle romczerzyć tylko lokalnie. 
Nasze stanowisko gprzebięga wschodnimi 
„krajem wsi. Atak skierowany na wąpórze 
gecelaere—Gfeluveit zmacznemi siłami roz- 
pił sią po większej ozęści juś przed naese- 
mi liniami. Nieprzyjeciela, który zdołał 
wtargnąć, pokonano w walce zklizka, Dzia- | 
łanie naszego ognia nkesezzogw wstrzymało 
ataki, które się późniaj przygotowywały. 
Silna walka działowa trwała aà do późnej 
uocy na polu bitwy. s 

U innych armii frontu zachodniego od- 
Była działalność artyleryi na wielu punk- 
tach. Szczególnie gwałtowną była na wscho- 
finim brzegu Mozy i niekiedy w Suudgawii. 

Na terenie wscuodnim i nmoetońskim nie, 
było większych działań kojowrych. 

Włoski teren wojny: 
W górach i na równinie weneskiej pościg 


trwa dalej. Wzłęto kiika tystęry jeńców. 
Pierwszy jen. kwaterm.: Ludendorff. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


. Berlin. B. kor. P. Wolffa donosi dnia 7 li- | 
Btonada wieczorem: 


Na poszczærólnych odcinkach frontu| Japonia i Stany Erin oswiadeza-] na zgodę Wegrów na wypłatę, rzad jest o- 
Flandryjskiego wzmożona czynność ognio- |Ją Się Tównooeeśnie przew nabywana De |; wiązany odszkodowania wypłacić. 


wa. W Sundgau miejscowe walki koło Ham-| 
merswciler i Heideweiler. 

Na równinie weneskiej pościg osiągnął 
linię Livenzy. Wzięto kilka tysięcy jeń- 
CÓW, 

BUNTY W ARMII WŁOSKIEJ. 

Berlin. Z Genewy donoszą do „„Vossische 
Zeitung”: Jak wynika z rozkazu dzienne- | 
go naczelnego wodza, zbuntowała się w Pa- 
dwie brygada Bari'ego i odmówiła  posłu- | 
szeństwa, skutkiem czego połączenia odwro-! 
towe trzeciej armii zostały ciężko zagrożo- 
ne. Brygada została rozwiązaną, 

Bunty w wojsku przybierają coraz wię- 
ksze rozmiary. Zwłaszcza oporne stanowi- 
sko nowo powołanych reaerwistów w róż- 

h miejscowościach czyni sytuacyę nie- | 

ezpłeczną. Przedewszystkiem zachowują 
się opornie rezerwiści powołani ze wsi, któ- 
rzy nie chcą usłuchać naglego rozkazu sta- 
wienia się w szeregach. 


USUNIĘCIE KS. AOSTY. 


Lugano. Według „Popolo d'Italia“ zosta- 
mie ks. Aosta usunięty ze stanowiska wodza 
armii drugiej. š 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol. B. kor. Komunikat woj- 
skowy z dn. 6 bm.: Wyspę Arwad przy sy- 
ryjskiem wybrzeżu ostrzeliwaliśmy skute- 
- eznie. W porcie Arwad znajdujące się okręty 
i żaglowce, łódź parową i dwa parowce o 
pojemności po 4000 ton, zatopiono celnymi 
strzałami, Na froncie Synai ogień artyłeryi. 
Na innych frontach nie szczególnego. 


eee a 


Groźba rewolucji w Petersburgu. 


Petersburg. B. kor, Według doniesienia 
petersburskiej ajencyj telegraficznej wczo- 
raj wieczorem zaostrzył się znacznie kon- 
flikt między sztabem generalnym okręgu 


a r 


wojskowego petersburskiego a wojskowym 
komitetem rewolucyjnym rady robotniczo- 
żołnierskiej. Obrady rozpoczęte w sprawie 
wzmocnienia czynnika demokratycznego w 
sztabie generalnym przerwano popołudniu 
ponieważ komitet otrzymał zawiadomienie, 
że gubernator wojskowy Petersburga ściąg- 
gnął w ciągu nocy wojska i rozmieścił je w 
okolicy Petersburga, szczególnie w Petót- 
hofie, Pawłowsku i Carskiem Siole. Wobec 
tego wydał komitet swoim wojskoin rozkaz 
odmówienia rządowi posłuszeństwa. Dalsze- 
go zaostrzenia doznało położenie przez to, 
ża Kierenskij zabronił wydawania trzech 
maksymalistycznych i dwóch prawicowych 
dzienników. Koło godziny 5-tej wieczorem 
wydały wladze rozkaz zniszczenia 
mostów między dzielnicami a 
centrumstolicyi unieruchomiły w ten 
sposób wszelką komunikacyę uliczną w 
mieście. Miasto jest strzeżone przez wojsko 
wierne rządowi. 


Kiereński żąda zaufania. 


Petersburg. B. Xor. Pet. aj. te. Na po-; 
siedzeniu wstępnego parlamentu mówił 
Kiereński o usiłowaniach maksymali- 
stów ujęcia władzy w swe ręce i wywołania 


wojny domowej, Powiedział on między io- 
n 
wać swobodną wolę narodu i grozi rów- 


emi: Część obywateli pragnie dziś skrępo- | 
nocześnie otwarciem frontu 
Niemcom. Kiereński wezwał wstępny 
parlament, aby bezawłocznia odpowiedział 
na pytanie, czy rząd może liczyć na 
jego poparcie. Paslament wstępny ob- 
radował następnie nad tem pytaniem. 


r WIELKI STRAJK. 

Petersburg. B. K. Pet. aj. tel. W oRregu | 
iwanoweko - wozneseńskim gdzie aT 
się wiełkie fabryki sukna rozpoczęło strajk 
300.000 robotników. 


Układ japońsko-amerykański, 


Waszytygton. B. Kor. Reuter. W notach 
wymienionych między margrabią Iszim -a 
Lansingiem oświadczają Stany Zjednoczo- 
ne i Japonia, że uważają za rzecz wskazaną | 
w obecnej chwili ogłosić jeszcze raz swe Ży- 
czenia i zamiary (względem chińskiej tepu- 
Diki a to celemusunięcia złośliwych pogło- 
sek, które od czasu do czasu się wynuryają. 
Rządy obu- pańctw oświadczają co następu-| 
je: Stany Zjednoczone przyznają, że Japo- | 
nia posiada z powodu bliskości swego ob- 
szaru specyalne interesy w Chi- 
nach, przejdewszystkiem w obszarze, który | 
graniczy z jej posiadłościami. Terytoryalna | 
suwerenność Chin pozostaje przytem niena- 
ruszoną. Stany Zjednoczone ufają bezwa- 
runkowo ponownemu zapewnieniu Japonii, 
że choć ma ona specyałne interesa, to je-| 
dnak nie będzie w sprawach handlowych 


robiła różnie wobec innych narodowości i 
nie bodzio kwestyonowała pew przyzna- 
nych Chinom w uldómdach handlowych. 

Japonia i Stany Zjednoczone nie xamie- 
rzają w jakikolwiek sposób utzozu- 
plać niezawisłości i teryto- 
ryalnej nietykalności Chin i są 
zawsze jeszcze zwolennikami otwartyce h 
drzwi i równych praw przemysłu i handlu 
w Chinach. 


cydlnych praw i przywilejów przez jakie-, 
kolwiek mocneshwo, którchy m na- 
rusayć niczawisłość i terytorydaą nietyka!- 
ność Chin, względwie uszczunikć obywateli 
któregokolwiek panstwa w wainem koray- 
staniu z równych prow handlu i Preemysiu. 
w Chinach. 

Dnia 3 bm. tj. po podyśsaniu noty mar 
gralia lsa wyjodhał do Japonii. | 

Wasmngion B. Kor. B Reutera. Nawia-| 
zugąc do umowy w egacjrie Chin. padaie| 
departament panstwawy do wiaodmaśsi. 78 
Japonia i Stany Zgedaoczono doszły do 
pełnego porozuminia œ fo woj- 
skowego, marynarskicgo i gospodarczego 
współdziałmia przeciw Niemcom. 
ES AWA oo | Wto TR 


Rokowania w sprawie polskiej. 


Wiedeń. (Telefonem). Ogromną sensacyę 
w kołach politgcznych wywołeta wiadomość 
podana przez „N. Fr. Presse“ co do nadzwy- 
czajnie korzysimego w duchu życzeń au- 
strya ckich rozwiązania kwe- 
styipolskiej na naradach w Ber- 
linie. Wiadomość ta streszcza się w tem, 
że rozwiązanie kwesty! polskiej w duchu 
austryacko-polskim niezawodnie nastąpi. 
Pewne ostudzenie wywołało zaprzeczenie o- 
głoszone “rzez biuro kor., że to wszystko. 
co dzienniki 0 Sprawie polskiej donoszą po- 
lega tylko na kombinacyach. Ponieważ je- 
dnak w zaprzeczenia tem zawiera się skon- 
statowanie, że rokowania w kwestyi polskiej 
prowadzone w Berlinie poczyniły zna- 
czne postępy, uchodzi jako pewne, że 
rokowania te doprowadzą do „rozwiązania 
sprawy polskiej w duchu zbliżonym do 
życzeń polskich. 

Omawiając szczegóły „N. Fr. Presse" do. 
nosi, że cesarz austryacki zosta- 
nie obwołany królem polskim 
przyczem Galicya zostanie w dro d zeU- 
nii personalnej przydzielona 
do Królestwa Polskiego. Obszar 


r 
i 


aGŁOB NARODU" s dnia 8 listopada 1917 roku, 


Królestwa zostanie zaokrąglony tą częścią rem pos. dr. Waben zdał sprawozdanie © 
Litwy, która historycznie należy do Polski rokowaniach przeprowadzonych s mądem 
tj. gub. Suwalską. Nadto Polska otrzy-|co do jednorazowego zasiłku dla funkcyo- 
mać ma wolną flotę,, czyli prawo nie-|naryuszy państwowych tj. dla urzędników 
ograniczone żeglugi na niemie-|państwowych, służby kolejowej, robotmi- 


lekiej części Wisły. Rokowania osta-|ków państwowych i pensyonistów, Roko- 


tecznie nie zostały jeszeze ukończone. wania doprowadziły do rezultatu, ża przy 

„N. Fr. Presse“ podaje jeszcze x innego wypłacie jednorazowego zasiłku zarzucono 
źródła, że kwestya polska zostanie rozwią- |przyjętą już przez rząd najniższą kategoryę 
zana w drodze Unii personalnej wskutek |podurzędników i służących oraz uyworzono 
czego Galicya zostanie włączonajPiątą klasę dla rodzin mających ponad 4 
do przyszłego Królestwa Pol-jdzieci, Jednorazowy zasiłek wynosi obecnie 
skiego. Za te ustępstwa mają Niemcy 0-|dla urzędników i nauczycieli państwowych 
trzymać tę rekompensatę, że Litwa i Kur-jz płacą roczną 14.000—18.000 kor.: L klasa 
landya zostaną postawione do Prus w tym |600 kor.; IL. klasa 920 kor, IH. klasa 1300 
samym stosunku, tj. że cesarz niemie- kor., IV, klasa 1140 kor, V. klasa 1250 k. 
oki zostanie zarazem Wielkim |przy płacy rocznej 10.000—14.000 kor. 420 
Księciem Litewskim ł ks Kur-|kor, 660, 770, 880, 990; przy płacy 6.400 
landszkim. , do włącznie 10.000 kor. 880, 590, 700, 810, 

„Acht Uhr BIt.* eytujge berlińskiego |920; przy płacy 4.800—6.400 włącznie 370, 
aok. Anze.“ podaje informacyę zgodną z | 680, 790, 900; przy płacy rocznej 3.600 
tem co przynosi „N. Fr. Presso“ przyczem |do 4.800 350, 470, 560, 650, 740; przy ła- 
przytacza bardzo ostry głos przeciwny ber-|cy rocznej 2.800 do rwłącznie 3.600 300, 
lińskiego „Vorwaertsu*, który stworzenie |330, 470, 560, 650; przy płacy 2.200 do 
W. Ks. Litwy i Kurlandyt uważa jako sprze- | włącznie 2.800: 250, 320, 410, 500, 590; 


OWCZEJ 


czne z zasadą bezinteresowności wobeo ob- 
szarów zajętych przez Niemcy. 


Obrady Koła polskiego. 


Wiedeń. (Telefonem). Koło Polskie zebra- 
ło się dzisiaj o godz. 4 po poł. na posiedze- 
nie. Przewodniczący dr. Głąbiński zdał 
najpierw sprawozdanie z przebiegu obrad 
komisyi budśetowej w sprawie dodatku dro- 
żyżnianego dla nauczycieli. 

Na porządku dziennym obrad Koła znaj- 
dowała się sprawa umowy Koła z rządem 
w sprawie przedstawionych postulatów. O- 
bradowano z kolei nad punktem 11, doty- 
czącym odszkodowań wojennych. 
W odpowiedzi swej na tan punkt rząd o- 
świadczył, że w zasadzie zgadza się 
nażądanie Koła, zastrzegł sobie je-| 
dnak ostateczne zajęcie stanowiska aż do; 
porozumienia aię z Węgrami.) 
Rozwinęła się obszerna dyskusya. Przyjęto | 
wniosek pos. hr. Skarbka, aby skreślić wj 
odpowiedzi rządowej słowa „w ramach, 
możliwości finansowej. £ 


dyż na 
Węgrzech odsekodowania się już wypłaca. 
Uchwalono także wniosek drugi hr. Skarb- | 
ka, aby głosowanie Polaków za. 
ugodą z Węgrami nczyniono za: 
wisłem odzgody Węgrównawy-! 
płatę odszkodowań. | 

Pos. dr. Löwenstein przedstawił na-: 
stępnie wniosek o odszkodowania postawio- | 
ny w Izbie posłów, mianowicie, że rząd ma, 
dać odszkodowanie bez wzgledu nato 
czy Węgrzy przyczynią się do jego pokry- 
cia w stosunku do kwoty na nie przrpada- 
jącej. Dr. Lówenstein podniósł, że dotych- 
czas wypłacono załedwić półtora milicna 
koron odsekodowań, a reszty zupełnie się 


.|nie załatwia. 


leych cona 


przy płacy 1600 do włącznie 1.2004 180, 
260, 350, 440, 580. 

Dla praktykantów, suplentów, oficyantów 
kancelaryjnych, pomocników  kancełaryi- 
nych, poduryądników, służących w pełni 


zatrudnionych, służących - pomocniczych 


|mqicegzn i kobiet, wynos! ładnorazowy do- 


datek 180, 230, 280, 880, 880 kor.; auskul- 
tanci którzy pobierają płacę urzędników X 
rangi zrównani co do jednorazowego dodat- 
ku z urzędnikami X rangi; asystencyi i kom 
stnukiorzy szkół wyższych, którzy ukoń- 


czyli 8 lat służby otrzymają: 180, 260, 850, |stko 


440, 530 koron. ` 

Nadto wyraził rząd gotowość wypłacenia 
dla robotników ,wszetkich kategoryi, służą- 
jraniej od 6 miesięcy, kwot przy- 
znanych stałym służącym tj: 180, 230, 250, 
380, 380 kor. 

Dia urzędników państwowych f nauczy- 
cłeli państwowych w stanie spoczynku 
przyznaje rząd Przy pensyi do (włącznie 
1000 kor. jednorazowo 100 kor.; ponad 
1000 do włącznie 200 kor. jednorazowo 120 
kor.; ponad 2000 kor. do włącznie 1400 k. 
jednorazowo 128 kor. i 

Dla wdów po umwędikach pafistwowych 
z pensyą wdowią do wiącznie 1000 kor. 80 
kor.; ponad 1000 do włącznie 2000 kor. 98 
kor.; ponad 2000 do włacznie 6000 kor. 114 
kor; dla należących do kategoryi służby 
funkcyonaryuszy państwowych, podurzęd- 
ników i słuśących w stanie spoczynku 100 
kor.; dla wdów po służących 80 kor; dla 
funikcyonaryuszy w stanie spoczynku nale- 
żących do katagary! robotnków 80 kor.; dla 
wdów po nich 60 kor. 

Wnioski subkomśtetu uchwalono jedno- 
myślnie. Obrady mad podwyższeniem dodat- 
ku drożyźnianego nie są jeszcze ukończo- 


Pos. Długosz domagał się ustalenia ne. Podkomitat ma polecanię prowadzić dar 
statystyki szkód wojennych, wniosek w tej lej rokowania g rządem. 


sprawie uchwalono. Do konferencyt £ rzą- 
dem dasygnowano pos. dr. Liwensteina. 
Pos. K oJiszer wskkzał na niedostate-' 
czną ilość sił do pracy w namiestnictwie, 
przez co różne sprawy zalegają. W sprawie | 
ndazkodowań nawołał sie na oświadczenie 
roferonta budsatowego w Izhlie Panów hr. 


i Plenera, który powiedział. że bez wzelędu: W 


Pos. dr. Gross uskarżał się na to że w 
namiestnictwie załega wiele spraw niezała-. 
twionych. U: 
dyum Koła odbyło w tej sprawie konfe- 
rencyę w ministerstwie dla Galicyi 


nry 
p! 24 


udziale namiestnika br. Huyna i poszczegól- 


nych referentów, potem zaś zniosło się z 
min. skarbu. 

Pos. Dębski przytoczył szereg jaskra- | 
wych przykładów opieszałości w załatwia; 
niu spraw przez-namiestnietwo. | 

W dalszym ciągu obrad omawiano naste- 
pny punkt układu z rządem dotyczący od- 
budowy Galicyt. Zgłoszono bardzo wiels| 
wniosków, które przekazano komisyj gospo- 
darczej Koła. 

Następne posiedzenie Koła odbędzie się 
jutro o godz. 3 po poł 


POS, JAWORSKI CHCE USTĄPIĆ. 

Wiedeń. (Telefonem). Grupa konserwaty- | 
wna Koła obradowała dzisiaj przv udziale 
polskich członków Izby panów. Skonstato- 
wać należy, że w ciągu wczorajszej dysku- 
syi pos. Jaworski dał do zrozumienia, że 
gotów jest zrezygnować ze swej 
kandydatury na członka dele- 
gacyi, jeśli tego grupa konserwatywna 
od niego zarząda. Ponieważ jednak takiego 
żądania nie postawiono, nie zapadła też ża- 
dna w tej sprawie uchwała, uważać należy 
sprawę kandydatury konserwatywnej na 
członka delegacyi jako niezałatwioną, 


Pomoc dla urzędników. 


Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi dla spraw urzędników 
państwowych został podany do wiadomości 
układ co do jednorazowego dodatku droży- 
źnianego od stycznia przyszłego roku. Spra- 
wa pomocy dla suplentów wedle wniosku 
pos. Rychlika zawisłą bądzie od dalszych 
rokowań z min, oświatw. 

Wiedeń. B. Kor. Komisya dla spraw u- 
rzędniczych odbyła dziś posiedzenie na któ- 


chwalono wniosek, aby prezy-: 


marki: „Temida“, „Wrzegudron* í Mono- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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UCHWALENIE DODATKU DLA NAUCZY-; 
CIELI. 


Wiedeń. B. kor. W komisyi budżetowej 
zakończono generalną dyskusyę. Przema- 
wiał w niej także poseł Angermann 
Wywodził on, że nota państw centralnych 
odpowiedzi na notę Papieża jest wielkim 


postępem w świecie. Ogólna demohilizacya 


jbyłaby zbawieniem dla stóbunków ekono- 
'micznych świata. W manifestacyi tej odnaj- 


dugą Polacy swoje dawne zasady. Koło Pol- 
skie nigdy nie było agresywnem. Cały na- 
ród polski przejęty jest temi zasadami, wal- 
czy o nie i krew przelewa od trzech łat. Po- 
lacy bronili dostępu Austryi do morza. Wig- 
kszość narodów austryackich w maju br 
podała do wiadomości swoje cele. Cele te 
nałężałoby przygotować. 

Komiaya przystąpiła potem do dyskusyi 
szezegółowej nad budżetem  ministasstwa 
skarbu. Po kilku przemowach przerwano tę 
dyskusyę i wzięto pod obrady sprawozdanie 
subkomitetu dodatków dla nauczycieli. Po- 
se Teufel imieniem subkomstetu zgłosił 


iwniosek upełnomocniający rząd, by w celu! 


przyznania dodatków na zakupna dlè nau- 
czycieli na rok 1917 bez wząlądu na pobory 
służbowe i bez względu na przyznano już 
dodatki drożyźniane, dał krajom kwo- 
tę 70 milionów koron. Wysokość 
kwot, które mają przypaść poszczególnym 
krajom, będzie wymierzona według liczby 
głów osób zajętych w każdym kraju. 

Dr Korosec stawia wniosek, aby kwo- 
tę powyższą podnieść na sto milio- 
nów koron. 

Minister skarbu oświadczył, że nie obsta- 
je przy pierwotnie zamierzonej kwocie 60 
milionów, i gotów jest dać 70 milionów do 
rozporządzenia na ten cel Poza tą granice 
jednak pójść nie może. 

Przy głosowaniu wniosek subkomitetu 
przyjęto 28 głosami przeciw 10 głosom. 

Minister oświaty Ówikliński podziękował 
komisyi za przychylność okazaną nauczy- 
cielom, a dr. Heilinger podziękował rządowi 
za przychylne stanowisko rządu wobec nau- 
czycieli. Sprawozdawcą dla Izby wybrano 
posła Teufla. 


izba posłów przeciw lzbie panów. 

Wiedeń. B. Kor. W komisji prawniczej 
toczyła się dziś dyskusya nad trzema prze- 
dłożeniami sądowniczemi, które nadeszły z 


7 


|posrrotem ż izby panów. Sprawozdawca dru 
imer postawił wniosek, by Przychylć 
się do uchwały Izby penów tylko co do 
zniesienia junctim i co do dodatku do par. 
7. ustawy dotyczącej sądownictwa wojsko- 
wego, o ile chodzi o wyroki sadów wojsko- 
[erch którə jeszcze w dniu 7. lipca br. nie 
miały mocy prawnej. Zresztą propcnu'e 
sprawozdawca obstawać przy uw 
chwałach izby poselskiej. Niema 
teå powodu by proponować zbieranie sią 
wspólnej komisyi. Nadto stawia sprawozda- 
wea dwa wnioski co do wykonania kar na» 
tożonych na osoby cywilne przez sądy woj- 
skowe w więzieniach cywilnych i zbadania 
pge a wyroków Ech przez sądy 

ny jowej w celu złago ia tych 
kar w drodze taaki. Ly 

Minister sprawiedliwości Schauer z% 
pewnia, że miarodajnemi dla stanowiska 
rządu były tylko względy zasadnicze i prza 
wne. Ułaskawianie osób skazanych przea 
sądy wojskowe nie należy do zakresu dziąw 
łania mowcy, jednak zarząd sprawiedliwo= 
ści nie pomija żadnej sposobności. by na- 
prawić niesprawiedliwości, o których się 
przekonał i we wszystkich wypadkach epo- 
wodować załatwienie łagodne odpowiadaja 
ce poczuciu prawnemu. Wszelkie wypadki 
nadające się na drogę łaski traktuje mini- 
|gterstwo sprawiedliwości przychylnie, Rząd 
|oświadczył także gotowość ztadania WYTO" 
ków wydanych przez sądy polowe I współ 
|dzłałania w uskutecznicniu odnośnej nstax 
wy. W sprawie wykonania kar na osobach 
cywilnych w więzieniach cywilnych. skaza” 
nych przez sądy wojskowe, stania się wszy4 
oo jest możliwe i dopuszczalne wed 
dług postanowień ustawowych. 

W . dyskusyś dr. Gross wskazuje na 
wnioski dra Łazarskiego, przydzielone swe 
go czasu komisyi konstytucyjnej, a żądają: 
|8 zniesienia rozporządzenia całego gahine< 
itu o sądownictwie wojskowem według par. 
14 wojakowej procedury karnej i rewizył 
wszystkich wyroków wydanych przez sady 
wojskowe na osoby cywilna. Mowca stawią 
wniosek, by tę wszystkie wnioski komisya 
teraz przyjęła. 

P. Śsitz wzywa rząd by ostatecznie yo- 
muo? przeciw prawie jednomyślnym 
uchwałom izby posłów. 

„Po ponownej przemowie ministra spra 
wiedliwości, który wskazał, jak wiele uczy 
niono dla sanacyf stosunków, przewodnik 
czący Waldner zaprotestował przeciw 
zapatrywaniu, które ujawniło się w przemo 
wie jednego z moweów, jakoby naród nies 
miecki w Austryi w jakikolwiek sposó 
zgadzał się na popełnione bezprawia, Niem 
cy wskutek stanu wyjątkowego na polu są: 
downictwa cierpieli tak samo jak inne na 
rody. Mowca Bam jest tego przykładem, 
gdyż raz za to tylko że prosił ministra o- 
brony żowej o zajęcie się ochotnikami 
karynckim, postawiony ię 
przes komendę przed sądem p 
iowym Í tylko interwencyi referenta pra4 
wniczego przydzielonego do sądu zawdzięm 
oza swe uwolnienie. 

Wnioski sprawozdawcy 1 wnioski zgło: 
szone podczas dyskusri przyjęto. 


ZWOŁANIE DELEGACYŁ. #5 


Wiedeń. B. kor. „Wiener Zte.* ogłasza 
pismo odręczne cesarza do ministrów Czer. 
nina, Sełdlera i Wekerlezo, zwołujące delse 
gacye nadzień3grudnia. 
| nan a zd 


NADESŁANE 


Generalna Reprezentacya 


Towarzystwa Ubezpieczeń „Anker“, 
w Krakowie, ul. Wrzesiaska 5 
poszukuje w każdej miejscowości wpty. 
|wewych osskwteści, celem objęcia Biura 
izgłoszeń ubezpieczeń VII. pożyczki wo- 
jennej. 2390 


AKTUALNA BROSZURA 


„OWOCE i JARZYNY“ 


przechowywanie w stania świożam, suszen': 
i sporządzanie przetworów według na'. 
tańszych i najprostszych sposobów. Cers 

1—, z przesyłką. Do nabycia w sc. 
ministracyi „Głosu Narodu“ i w Skład: ć. 
icy Związku „Eleuteryi* Kraków, uli: 
I św, Marka 23, IL. p. 25 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


. PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 
Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc, - 
sowięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. - 
Przestępca. — Stajenka Beilejemska. — Matka, - 

smierć. — Szpieg. 
cena koron 3-50, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

| Administracya „Głosu Narodu“ sprzed 
książkę na miejscu, oraz 
,wysyła za zaliczką lub po nadesła” 
| należytości. 


lyk 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE ; - 
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Er | 
„Dokąd pójść? 


4 TEATR MIEJSKI 
Gm. JUL SŁOWACKIEGO 


We czwartek 8 listopada b. r. 


ZŁOTA CZASZKA 


pięć sbrazów dramat. J. Słowackiego. 


OBOBY: 
Maryan, Mierzejewski Roleał., Ros- 
Zygmunt. Puchalski Bolasiaw, Rdzawlau 
Swymboruki Wacław, Żytecki Edward. 
Kaswowska Ada, Majdrowiczówna Marya, Mo» 
dzalowska Józefa. 


Rzewe dwioje sią w Krzemieńcu za panowania 
Jana Kazimierza, 


Rełpser: Maryan Jednowski. 
Peczątck e godzinie 7. 


Repertuar teatru Im. J.Słowackiego. 


Piątek: „Carewicz*. 
Sobota: „Intryga na prędce" I „Pan 
Geldhab*. 
EmA 


TEATR LUDOW 


ULICA RAJSKA NUMER 132, 


We czwartek 8 listopada b. r. 


PRZEKUPKA WARSZAWSKA 


stra kistaryczny w S odsłonach A. Bałcikowskiego. 


W głównych rolach Panie: Bilińska, 
Gajewska, Turowicz. 

PP.: Berski, Roelke, Kalinowski, KI- 
owski, Kolwas, Konarski, Korecki, 
Koeharaki, Motyczyński, Przystań- 
ski, Schmid, Senowski, Topo!ski, 

Początex o godzinie 71/2 wieczorem. 


Rsportuar teatru ludowago. 


Piątek: „Piekna Helena“. 
Sobota popoł. „Wieczór trzech wle- 
gzczów”, wiecz. „Księżn. czardasza“. 
S o AS S S O 


TEMR SWIETINY 4 


5-6) „UGIEGHA” 


UL. LISTOPADA 18. 


De ezwartku dnia 8 listopada b. r. 
Drugi fiim warszawski 


„QUAMBASHIVA“ 


UTSRNA <A samit w À SŁĘkE. 


wysiepują: Józef Węgrzyn, W. 
Grabowski, A. Rotterowa, 
wazyscy artyści zaszczytnie znani 
ze sceny krakowskiej. — Ponadto 
Bela Nagri tancerka warszawska. 
Aanzatek nrzzćstawiań e s, 415 pon, 


AACIJ (F SEFA uS) 
Deoa w FANTOMAS 


w dramacie krymin. detektyw. 


PRZEKLĘTY ZAMEK) 


pierwszorzędny film tej serył 
w 4 częściach. 


PIA MERICHELLI 


w drasnaci* 


W OGNIU NAMIĘTKOSCI | 


wznowienie. 
Ponadto inno obrazy. 
Poszątek orzsdstawioń s g. 4'16 sap. 


eoOYODOOROOROTATRROCRKRYOODOROGUHZ 


KINO-WANDA| 


UL. $W. GERTRUDY NR. 5. 


|BECREOGOOACCE"B+-. m~m- semea O 


| Od b do 8 listopada b. r. 


TWARDY ORZECH 


komedya, a 


ARSEN LUPIN| 
Część I. 


ecccQvuan uacccocanacocazaua aaaaaaane 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 18, ešak dworca kelejow 
Od 6 do 8 listopada b. r. 


Kiatwa słońca 


ramat w 4 aktach. 


Wesoła komedya. Tygodnik wojenny. 


Początek przedstawień e godz. 5. pepoł. 


KINO OPIEKA 


ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 6 do 9 listopada b. r. 


MARTWE OCZY 


dramat w 3 aktach. 


Tenor, Sailka 7 ograniczoną parędą 


komedya w 3 aktach. 


Nakładem Wydawnictw 


KINOTEATR 

z=, SZTUKA 
PAGODA 

dnns u 5 diach, w głównej ni wystąpi STUART WEBRE. 

znakomita kemedya orez tygodnik wojenny. 

Początek o godz. 41/,. (Niedziela o 2). 


Oś żrody 7-go do wtorku 13-go listopada ® f. 
Ponadto uzupełni program 
| __ aaa 


GENERALNA REPREZENTAGIA 
TGWARZ. UBEZPIECZEN „ANKER“ 


w Krakowia, ul. Wrzesińska 5, 
poszukuje w każdej miejscowości 
wpływowych osobistości, 


celem objęcia biura zgłoszenia nbezpleczeń 
VII. Pożyczki wojennej. 


DRUTY, 


Liny stalowe I żelazne, 
linki do wine, 
lamp łukowych I celów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 


Smary osiowe, smołowiae, 
papę, cement, żelazo i t p. 


fm handlowe GZ, Zomba I r 


Miechów (Ziamia Kleleckaj. 


Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemha, Miechów“. 2206 


2378 


Wysyła opłatnie za zaliczką: 


Babki, torty sortowane 
125 szt. K. 105-50. 


KOTLETY JARSKIE 


60 szt. K. 57-50. 
Mydełka toaletowe wielkie 

10 szt. K. 66-50. ° 2101 
Proszki laiowe, Pieprz mielony prawdziwy I t. p. 


M. Oeblessen, Dolina, Galicya. 


Kołdry, materace, meble tapicerowana 
wyrabiają ! przerabłają najtaniej 
katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe 
JERZEGO REISWIGERA 


Kraków, Sławkowska 8, Filia: Karmalicka 17. 


Wykonuje się malowania ścian I artyst, malowanie 
kościołów, 1704 


Nowy portret Tadeusza Kościuszki 


W, Skoczylasa odbitki avant la lettre na 
holenderskim papierze, wielkość 40 x 28 
em. ogółem odbito 50 akwafort. Cena 

70 kor. Dg nabycia 2216 


w księgarni Podhalańskiej (R. L Zewhaty) Jakosage, 


Loterya Legionów polskich 
Warszawa, al Marszałkowska 87. 


Knpvjele losy 5-t!lasowej Loterył Legloaów 
Pałskichi 
$pieszcis « pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom iegioaowym! 
Żądajcie losów btaryi Legionów u każdege 
kolektora! 
Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow I wy- 

grane grającychł 
ateezny termin składania kaucyj kole- 
ktorstich 80 sierpnia! 7 
Glągnienie I. kissy 21 i 22 września! | 

Wicikie wygrane! Cal hnmanitarny! 


Rutomatyczna 


ARE Pułapka na szczury 


K. 6'20, na myszy K. 4'80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną moc — ne pozostawia o- 
doru | nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 


Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń III/64 
Neuliuggasse Nr. 26. 1775 


Naprawy ciachów 
i wież kościelnych 


podejmuje się i wykonuje osobiście 


JAN KUŹMIŃSKI, blacharz 


w Krakowie, ul. Krowoderska L. 28. 2279 


WYSTAWA KARYKATUR A. SCHUŁYŃ(ZGO 


100 barwnych karykatur z zakresu poli- 
tyki, legionów, literatury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwa i t. d. UI. Szczepańska l. 7 


w salonie „Zachęta“. 2295 


Z a 


| 
| 


NOWO OTWORZONA DROGUERYA 
Antoniego Skopińskiego |: 


w Krakowie, ulica Grodzka L. SŻ, 
poleca: 


materyały apteczne, 


w zakres droguery! wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody miceralne, artyruły toaletowe, kosmęty t- 
fumerye, konc. sprzedaż trucizn. Pos 


Lekarz-praktyk 


zamierza osiąść w środkowej lub zacho- 
dniej Galicyi. Kapi w odpowiedniej miej- 
scowości dom i 50—100 morgów Fenaa 
ziemi, albo w pobliżu. — Zgłoszenia po 

„Polak-lekarz" do „Kuryerą lwowakiego", 


INSTRUKTORA 
galanteryjnego stolarstwa 
i zabawkarstwa 


dla jednego z „Domów Pracy“ na pro- 
wincyi, za atałem wynagrodzeniem, po- 
szukuje * 


Liga pomocy przemysłowej 


Kraków, ul. Słraszewskiego 28. 


2289 


z ukończoną wyższą szkołą rolniczą w War- 
szawie, z kilkuletnią praktyką, poszukuje 
samodzielnej posady w Galicyi ub Kró- 
lestwie. Zgłoszenia: Skład apteczny WP. 


Świerczewskiego w Pińczowie, Polska. 
2185 


Pensyonat „Warszawianka“ 
W ZAKOPANEM 
oiwarty na zime. 


Prospekt odwrotnie. 


OBRAZY 


aajznakomitszych malarzy polskich: 

Ajdukiewicza, Axentowicza, Fałata, Juliusza I Woj- 
ciecha Kossaków, Matejki, Pochwalskiego, Ruszczyca, 
Stanisławskiego, Strzałestiego, Wysplańskiego, Wy- 
czółkowskiego, Wywiórskiego I Żmurki — sprzedam. 
Ogladać można od godz. 10 da 8 wieczór, Ulica Pl- 
łarska 9, i. pietro, drzwi na lewo — obok Hotelu 

Francuskisgu. 2324 


Kauczycie! lub nauczycielka 


2315 


do czworga dzieci (najstarsze przygoto- 
wuje się do gimnazyum) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i żądaue warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Dźwiniacz, p. Ustrzyki 
dolne. 2831 


OTWORZYŁEM 

przy ud. Flcryańskiaj l. 32, parter w podwórzu, 
Zakład techniczno-niechaniczny i przyjmuję wszelkie 
roboty w zakres tego działu wciiodzące, w szczegól- 
gości naprawłam jako epecyalistą maszyny do pisania 
wszelkich systemów, maszyny do rachowania I po- 
wielania, ponadto wykonuję wszelkie robotv konstru- 
a patentowe. Kazliinierz Bllcharst::, 

9 Kraków, Floryańska 32. 


Grodzka 42. 
Fernacy matync akad 
ielowania | nanrawy opnwia. 


Naprawy uskutecznia się na poczekaniu, 
najdalej do 24 godzin. 2834 
Otwarcie w najbliższych dniach. Przyj- 
muje się przesyłki pocztowe z prowincji. 


Leśnik 


teoretycznie i praktycznie wyszkolony, welay od słu- 
tby wojskowej, lat 31, zmieni posadę od 1. marca 
1918 r. Przyjmie posadę samoistnego leśniczego, kon- 
trolora leśnego fub nadleśniczego. —. Warunki od 


umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Kochanewski w Qla. 


szycach. 2332 
„JERRY“ Ska z ou. odpov. 
A a aT zwi Amnerykañskia 


x, 
4; 


Er E, PR. 8 4 $- pets 7 U) » 
MAL. iątiaia linowe 
"RR POD": Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle- 
stwa Pelstlego 


SPADZĘZ 7 bg 0 
ARE =  KrakówFloryańska 28 


KARODE s Gibi 8 TSóyadz 1011. Kola 


DO SPRZEDANIA| 
So T ułęwano w IA 
dzie tec 


czno-mscha- 
nicznym 


Kazimierza Rlicharskioga 


Pioryańska 82, peiwórzo, pariar. 


3 pokoje | kuchnia 


ul. Szewska L. 19, 


ZaraŹ 


do wynajęcia. 


Do sprzedania 
Wózek dla chorego | 


Bewy, na gumach. 


Wiadomość: 
ul. Batorego 14, I. p. 
od 1—2. 2835 


Poszukuje się wagon 
buraków pastewnych 


Zgłoszenia z poda- 


niem ceny do Admi- | 


nistr. „Głosu Narodu‘ 
pod Buraki. 2383 


Adwent! 


Bardzo piękne rozmyślanie 

na każdy dzień Adwentu, 

opr. miękko, wysyła Księ- 
rnia katolicka Dra Mił- 
owskiego w Krakowie, 

po otrzymaniu 68 hal. w 
znączkach pocztowych. 

2304 - 


Pługi, 
Brony, 

Młecarnie, 
Młynki 


do czyszczenia zboża, 
Trylery, ? 
Sieczkarnie, 


Srótowniki, 


poleca: 2193 


WOJENNA 


CENTRALA 


HANDLOWA 


Kraków, Sławkowska 1. 
(Oddział rolniozy). 


P. T. Rolnicy uzy- 
akać mogą subwen-= 
cyę rządową. 


iwano korki 


w dobrym stanic, każdą 
ość, kupuje po najwyż- 
szych cenach, fabryka 


„ISKRA“ 


w Krakowie, ul. Łobzowska | 
L. 8. PZW) 


ngiels 
Francuski 
Niemiecki it. i. 


Poezątki,Konwersacya,Gra- 
matyka, Kerevpoadoncya, 
Literatura. Lekcye osobne 
1 zbiorowe ed pięciu koron 


Instytut Arsena 


ul Szewska 17, 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
menty używana. — Sxład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 1604 


FOLWARK 
200-—300 n.orgów, przy sta 
cyi kolej. na linii Kalwa- 
rya- Limanowa - Zakopane, 

kupię. 2276 
Zgłoszenia z dokładnemi 
szczegółami adresować: 
Księgarnis Podkalańska, Za- 
kopane, dia Kostki. 


Bwalifikowany ogrodnik 


z dobremi świadectwami 
poszukuje posady od 1 sty- 
cznia 1918 roku w Króle- 
stwie lub Galicyi. Łaska- 
we oferty uprasza się 
nadsyłać: Wawrzyniec No- 
wak, wieś Sniłowice, po- 


Nr. 262. 
Poszukiwana książka na miesiąc listopad 
Wołanie pozagrobowe o miłosierdzie 


czyjl aabożeństwo za nmarłych. Wyszedł nowy nakład poraz trzeci, Oprawiy 
egzemplarz 8 Kor. 60 b. Brozzurowy egz. 1 Kor. 70 h. Przy większym odbiorze 
dają odpowiedni rabat. — Pojedynczych egz. wcale nie wysylam. 2240 


Józef Augrabajtis, Kraków, ul. św. Tomasza «0. 


Przypadajaca na dzień 9. listopada 
publiczna licytacya koni 


w Oleszycach koło Sanoka 


nie odbędzie się. 


K. u. k. Inspiezierender 
der Pierdeerganzung des Militir- 
kommandos Przemyśl. 


e . 
Lokeyi na Wy, 
w zakresie klas norma! 


nych, niższego gimnazy: 
un: realnego lub [i I 
gimnazyalnej Jub realnej 
peszukuja. Zgłoszenia 
pod „Guwerner* do Ad: 
ministracyi pisma. 2381 


Tow. pop. przeżzystu KODiOCRgE 
plas WYJ. Świętych 1.6, IL. p 
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w stowarzyszeniach bu 
manitarnych, przemysło 
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fasa Kazdy | Koda Gm 
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katolickich właścicieli realności | 
w Krakowie, Lelewela I. 14 


od łat 14 do wyrobu obu 

wia. Bliżźsza wiadomość 

tam ie, 932 

Udziela pożyczek weksiowych, hipotecznych, na kre- j -e la 
dyt budowlany pod warunkami przystępnemi, oraz | poczatki opr i E, 
konwertuje długi i nabywa pretessye hipoteczne, sog AEE DA 
przyjm wkładki ne oszczędność, czą wszy je 3 > 1 
fedas] EON 1 oprocentowuje je od dnła naste- | cia w ra luk 
prezo aż do dnia wypłaty po 44,9/, przy dłużej aja S PP 
trwałych większych lokacyach po 60% I opłaca nor- |te2 Na praktynę do ogro. 
mialny podatek rentowy z własnych funduszów. | dnika lubjakosłużący do 
Przewodnią ideą kasy jest zwalczanie lichwy kredy- gm chętniej w Kra: 
towej, spieszenie z pomocą katolickim właścicielom | #OW1e, X. łoszenia poć 
realności w potrzebach finansowych i ratowanie ich | aKrólewiak 200“ do Adm 
„Głosu Narodu“. 196; 


przed utratą swych realności w krytycznych chwi- 
iach i w tym kierunku w czasie swej sześcioletniej e 
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Dyrekcya Kasy udziela wszelkich Inforraacyj w spra- 
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w godzinach od 10 do 1 w południe. 
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uprasza 9 łaskawe wspar- 


zespołu złożonego przez 
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ROZKŁAD JAZDY. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 


kład jazdy: š 

k Eria odjeżdżają pociągi: do Wiednia; 5-30 rano (wojskowy); 
5'45 rano (osobowy), połączenie do Szcezakowy, Bielska, Żywea, Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, POLS Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 915 rano (wojskowy), połączenie do Bickeka, Żywca, Ołomuńca; 
9:30 rano (osobowy), połączenie takie, 5200; 2'42 popełudniu (pozpłeszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 555 popołudniu (wejstowy; 
G'69 popołudniu (osnbowy), połączenio do Cieszyna i Ołomuńca; 826 wieczo- 
rem (wojskowy), połączenia do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Olo- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dębliaa, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńsa; 10:30 włeczoremi (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
cławia, Opawy i Ołomuńca. : 

Do Lwowa odjee pociągi: 6'30 rano (pospteszny); 7:68 rane (os3- 
bowy), połączenie də Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 945 (wojskowy); 1032 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 14% 
w południe (osobowy), d0 Tar nowa i Saczuciaa; 805 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5'40 popołudniu ŚĆ wit 535 popołudniu (osu- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 650 wieczorem (usobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11'16 w nocy (esebowy), poła- 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

DoKocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8:15 rano i 2 popołu- 
dniu, wreszcie 755 wieczorem. . 

Do Nowego Sącza odjeżdzają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie do Oświęcimia, przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. $ |. 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6:50 rano (przez Skawinę), 1'40 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublisia, Kowia. * 

Od dnia 16 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako- 
panego do Krakowa, Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 9.20 wie- 


czorêm. 


- Tel. 1418. ezta Proszowice, Król, ga, KFA 
Otwarta prze «pad od 10 rano do 7 wiecz. 1038 Polskie. 2307 EOEZWDOB A rzenie (oi © 
a uófosu Nafiu Sp a ogr. Odp. == Redaktor odzowłedzłalny | wacaalny Ron as Woyasy isik — Drukarnia „Głosu Narodu” w_ Krakowie d 
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